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. . .  „Nie wolno nam  ustaw ać w usiłowaniach 
i ciągle dążyć należy, aby  w szystkie m iasta, 
k tó re  p rzed  rokiem  1888 m k Jy  szkoły w ydzia­
ło w y  o ile możności, w szystkie m iasta i m iaste­
czka  w yżej 5.000 m ieszkańców , a przynajm niej 
te , w k tó ry ch  są szkoły brednie, Ino szkoły  i 
w arsta ty  zawodowe, zapew niające fachowe ■ ły , 
m ogły mieć szkoły uzupełniające. które należą 
do najtańszych gałęzi ssl olniotwa, a wszędzie 
oddsją  niepospolite ub ł u g  i n a  p o l u  o ś w i a t y  
w o g ó l e  i p o d n o s z e n i a  z d o l n o ś c i  z a ­
w o d o w e j .  a p r z e z  t o  p o d t r z y m y w a n i a  
w c ó r a -  t r n d n i e j s z e j  w a l c e  o b y t  r ę ­
k o d z i e l n i c t w a  i m i e s z c z a ń s t w a  w o g ó ­
le ."  Te wysoce racjonalne słow a znajdujem y w 
spraw ozdaniu komisji przem ysłow ej (referen t dr. 
Rutow ski) o stanie przem ysłow ych szkół u z u p e ł­
n iających  w Galicji. O stataie la ta  w y k a z tją  nie­
w ątpliw y postęp na  tym  p u n k c ie : k iedy  bowiem 
ostatnie spraw ozdanie w ykazyw ało  ty lko  19 za­
kładów  o 39 oddziałach a 74 k lasach  — m am y 
obeeiiie 22 zak ład y  o 45 oddziałach i 78 k la ­
sach ; wzrost zaś w m  nionem pięcioleciu p rzed ­
staw ia się co do szkół i uczniów w ten sposób, że 
gd y  w r .  1885 było  14 szkół i 1519 uczniów, to 
w r. 1890/1 w 22 szkołach  było  3.622 uczn iów ; 
św iadczy to także korzystnie o w zm ożeniu się 
trekw encji, gdy  bowiem w r. 18o5 byto  107'5 , 
uczniów  w szkole, to w rokn  1890/1 było  164 7 i 
uczn.ów. • j  i

Mimo to je d n a k  liczba szkół nie odpow iada 
potrzebom  naszego k ra ją , zw łaszcza potrzebom  
ludności rękodzielniczej m iast i m iasteczek. Ty- 
n ą c e  m łodzieży ręk o d z ie ln icze j— czy ona ukoń­
czy ła  szkołę Indową, czy — co gorzej —  nie | 
ukończy ła  je j —  potrzebuje  dopełnienia nauki | 
w k ie ru n k u  przem ysłow ym , podn iecen ia  poziomu 
pojęć ogólnych. Potrzebuje  ona i to pilnie p rz y ­
gotowania do zawodu przez podniesienie nauk> 
rachunkow ości preem ysłow o-kupieckiej, stylistyki 
kup ieckiej, rysunków  i ty ch  w szystk ich  w iado­
mości teore tycznych  i p rak ty czn y ch , k tóre  pod­
nieść mogą zdolność rzem ieśln ika do w ykonyw a­
nia bwego z w o d u .

J a k  to u nas w yglądą a ja k  gdzie indziej ! 
Nie wspom inam y już o W irtem bergji, B aw arji, 
H essji, B adenin, Saksonii jako o wzorach, dla 
h m  praw ie niedoścignionych, ale zw róćm y ty lko  
oko na  Czechy i Alorawię.

Sm utnie w ygląda G alicja ze swojem’ 22 Bzko- 
łami uzupełni aj ącemi przy 155 czeakich, albo 
choćby i 45 m oraw skicli — subw encjonow anych 
przez pań ttwo. C zechy, o 500 mil kw adratow ych 
m niejsze, m ają  w tak ich  szkołach 22,777 uczniów — 
M orawia 'n ie  dająca  się naw et porównać z Gaficją, 
5.882 uczniów —  a dodać należy, że w k ra jach  
ty ch  są oprócz szkół uzupełn iających , subw encjo­
now anych przez państw o, jeszcze inne liczne p ry ­
watne zak ład y  tego rodzaju

C o  p r a w d a ,  to  w i n a  s p a d a  g ł ó w n i e  
n a  r z ą d  c e n t r a l n y  w i e d e ń s k i ,  k t ó r y  
h o j n y  d l a  i n n y c h  p r o w i n c j i  — G a l i c j ę  
c i ą g l e  j e s z c z e  t r - k l n j e  p o m a c o s z e m n .  
Jak k o lw iek  w ostatnim roku  powiodło się usiło­
waniom krajow ych czynników  kom petentnych, u- 
zyskać Bzczodrzejszc u litow anie szkól p rzem y ­

słow ych u zu p e łn ia jący ch — to je d n a k  udział pań- , 
stw a w c a l e  a w c a l e  j e s z c z e  n i e  o d p o ­
w i a d a  p r z y r z e c z e n i o m ,  d a n y m  p r z e z  | 
p. m i n i s t r a  o ś w i a t y . ,  k tórem i udział państw a ! 
do wysokości nieprzekraczalnej jednej trzeciej 
w ydatków  zapew niony został — udział bowiem 
państw a w pokryw aniu  kosztów ty ch  szkół w y ­
pada  na  r  189‘/a zaledw ie w wysokości 27-47°/ł .

K ra j m a n i e w ą t p l i w e  p r a w o  n i e  u-  
s t a w a ć  w d o m a g a n i u  s i ę  s z c z o d r z e j -  
s z e j  s u b w e n c j i  z e  s k a r b u  p a ń s t w a  —  
udzia ł bowiem w G alicji w dotyczącym  funduszu 
stanowi zaledw ie 7 '90% , gdy udział Czech 
45’03°/0, Dolnej A nstrji 17'31°(u, M oraw ja zaś 
l l '6 8 ° /0. J a k  zaś dotowane różnie są szkoły, 
poucza nas fakt, że Galicji na 1 szkołę daje 
rząd  545 zł., gdy  w Dolnej A nstrji aż 2192. 
Toć przecie stosunek więcej jak  r a ż ą c y ! Ze zaś 
k ra j ze swej strony gotów jest do ponoszenia 
ofiar — dowodem cyfry  w ydatków  k ra ju  w tym  
k ie ru n k u : Oto z kw oty . 6277 zł. w roku 1888, 
stoimy z cyfrą 10.792 na  rok 1892. „Nie wolno 
nam  więc ustaw ać w usiłow aniach na tern poln“ 
— gdyz pom inąwszy już inne względy, pam iętać 
winniśm y o tern, że b raku je  nam  m ieszczaństw a 
rękodzielniczego, że stan ten do rozwoju k o n ie ­
cznie opieki potrzebuje. A powinniśmy o tern 
m yśleć zw łaszcza obecnie, gdy  stan  ten  m iesz­
czańsko rękodzieln iczy o ile je s t silny, zdrow y i 
in teligentny, o ile jest w dobrej obyw atelskiej 
szkole w ychow any, dla każdego społeczeństw a, 
a tern w ięctj d la  nas, wysoce je s t pożądany.

ciw podobnem u postępowaniu policji tureckiej. 
Przew idyw anym  jest naw et w strzym anie w ypłaty  
d łag u  R um eliibkiego. O kazuje się obocnie, że 
w pływ y m oskiewskie nad  Bosforem wzm ogły się 
i to tak  w otoczeniu su itana, ja k  i w rządzie.

o r e s p o n d e n e j e <
Sofja 28. m arca.

(Siczegóły o morderstwie W r1 kon icza .— Btisnnki tu­
recko-bułgarskie. — Kanalizacja stolicy).

D zienniki bu łgarsk ie , a w pierw szym  rzę­
dzie tu te jsza Swoboda, ogłaszają nader in teresu­
jące  szczegóły o m orderstw ie d r. W nlkow icza. 
W jesieni r. z. bliski p rzy jaciel serbskiego m i­
n istra  spraw  w ew nętrznych D zaji, p rzesła ł rz ą ­
dowi tutejszem u obszerny list, p isany z O dessy, 
k tó ry  policja be lg rad zk a  p rzy trzy m ała  u n ieja­
kiego Boni G eorg iew a, w ychodźcy, bliskiego 
przy jac ie la  straconego m ajora Panicy i skom pro­
m itowanego z pow oda udziału  w spisku tego 
ostatniego przeciw ko ks. Ferdynandow i. L ist, p i­
san y  p n u  N aam a T jnfekcziew a, rodem z Ma 
cedonji, głównego spraw cy  zam achu na życie 
min>stra B siczew a. L ist ten w całej jego  osno­
wie opublikow ała tu tejsza Swoboda. T jufekcziew  
pisze w yraźnie, że jest zam ierzony zam ach na życie 
W nlkow icza i N aczew icza, że n iejak i C hrista — 
ten  sam, którego obecnie policja tu reck a  m a w 
swojem ręk u  — p rzy b y ł dnia dziesiątego (st. 
stylu) w rześnia z. r. do O dessy, gdzie ostate­
cznie nmówdi się z nim w znanej spraw ie — w 
spraw ie m orderstw a W nlkow icza. O becnie ten 
sam C hrista zeznaje, że T jufekcziew  i p rze trans­
portowany już do Rosji urzędnik  pocztowy Szysz- 
m anow byli głów nym i spraw cam i m orderstw a 
W ulkowicza, i że obaj pozostają na  żołdzie mo- 
skiewekim . Jasnym  przeto jest fakt, że M oskwa 
w ykonała  m orderstwo, atoli z powodu umyślnego, 
udaw anego niedołęstw a policji tureckiej, spraw ca 
m orderstw a znajduje się ju ż  w Rosji. R ząd  tu ­
tejszy  zam ierza zaprotestow ać energicznie p rz e ­

O becny wielki w ezyr D żew at pasza podobno 
zdeklarow ał się jak o  przyjąć el M oskwy i zo­
staje w nader czu łych  stosunkach z posłem Ne- 
lid o w en  Są to wiadomości, o tizym ane od nowe­
go ajenta politycznego B nłgarji w Stam bule, 
D im itrow a. Skutk iem  jf ły u y m  zbójeckiego po­
stępow ania M oskwy jes t ten, że traci m ałą g a r­
stkę zaślepionych przyjació ł w Bułgarii k tó rzy  
dotychczas z nią sym patyzowali.

T ą  zm ianą polityki tu reckiej d a  się tak że  
w ytłóm aczyć nieprzyjazne d la  żyw iołu b u łg a r­
skiego postępowanie Zlichni paszy w M acedonji,
0 k tó iym  pierw szy napisałem , a o czem obecnie 
w spom inają obszernie pism a bułgarsk ie .

To też obecna Swoboda w ostatnio; num e­
rze konstatu je, że inny  już w iatr w ieje nad  
Bosforem i że T u rc ja  obecnie ukazuje swoją 
nieprzychylność dla B ułgarów . — Piscąc o tern 
Swoboda dodaje, że* T u rcy  nie powinni zapom i­
nać, iż d la  spokoju całej M acedonji o wiele 
w ażniejszym  jes t naczeln ik  pogranicznego po 
w ia ta  K justendilskiego w B nłgarji, niż ca ły  sze­
reg  tn reck ich  m ustesarifów i kajm akam ów . — 
T ak  było w roku  1885, k iedy  d rużyny  tDrojne 
w padały  do M acedonji w celu w yw ołania ro z ru ­
chów, -  tak  jest i obecnie. — Z auw ażyć nadto 

| należy, że w szyscy skom prom itow ani w rozru ­
chach i m orderstw ach politycznych w B n łgarji,— 
którym i obecnie zaopiekow ał się rząd  turecki, 
ja k  : T iufekcziew , Boni Georgiew, spraw cy osta­
tniego m orderstw a na W nlkow iczu, wszyscy ci < 
są rodem  z M acedonji. W  rokn  1885 w padli 
oni na czele zbrojnych d rużyn  do M acedonji w 
celu w yw ołania powstania —  a dopiero rządom  i 
S tam hnłow a T urc ja  zaw dzięcza ws rzym anie ich 
zapędów  pow stańczych. Swoboda zauw aża, że 1 
cała  obecna n ieprey jaźń  M acedończyków , ja k  | 
Rizowa, G eorgiew a e tu tti ąuanti d la  obecnego 
stanu rzecz w księstwie, pochodzi w łaśnie stąd, j 
że obecny rząd b u łgarsk i, w celu u trzym ania 
dobrych  stosunków  z T u rc ją  — w strzym ał po- 

, w stańcze zachcianki tych panów  w Macedonji. i 
f w ygnał ich po za gran ice  księstw a. —  T ak ie
1 to in d /w id n a  obecnie P o rta  proteguje, u łatw ia 
> ich p rzepraw ę do Rosii i d la  nich  ofiaruje swoje 
| p rzyjaźne stosunki z k/.ęstw em . W  ostatnim 
: tygodn ia  kom isja rozpatryw ała  plany kanalizacji 
! d la  m iasta Sofji. Do kom isji należeli tak so  inży-

m iejsca pow tóriyć tu ta j w całości —  p izedstaw ił 
d r. W . L e w i c k i  nasam przód stosunek licze­
bny  poszczególnych stronnictw  w radzie  p ań ­
stwa, poczem  przeszedł do scharak teryzow ania 
działalności izby w dotychczasow ej sesji pier­
wszej je j kad en c ji i n a tu ra ln ie  udział Koła pol­
skiego w ty c h  p racach . M ówił ted y  o tra k ta ­
tach  handlow ych, o spraw ie decentralizacji k o >  
państw ow ych, o ew entualnej reform ie sądowni­
ctw a i wreszoie rzek ł t a k :

merowie Robn i R ella  z B erlina W iednia. — 
N ajlepszym  okaza ł się pro jek t inżyniera  tu te j­
szego M om czyłowa do tego stopria , że szereg 
europejskich inżynierów  nie chciał w ierzyć, iż 
to jest dzieło B ułgara . D o ty ch czas bowiem anń 
zagraniczni inżynierowie w B nłgarji słynęli w 
swoim fachu. (&•)•

i a n l .

acz

posła do rady państwa z m. Przemyśla.
II . *)

W  dalszym  ciągu relacji poselskiej — której, 
z ż ilem , nie m ożem y jed n ak  dla b rak u

*) 1’atrz nr. 9:3 „Dz. Pol.“ 0

„Czynność Koła polskiego w W iedniu , — 
któ re  obecnie trzym a się ściśle polityki w o l ­
n e j  r ę k i ,  i stanow czo odrzuca w szelkie soju­
sze, uw ażając się tam  za delegacją  narodow ą, z 
zadaniem  bronienia nie ty lko  praw Polaków , 
ale i czuw ania nad  tem, a b y  reszcie b rac i sło­
wiańskiej k rzyw da  się nie działa  — b y łab y  
znacznie ułatw ioną, g d y b y  a r y s t o k r a c j a  
p o l s k a  t a k  s i ę  o p i e k o w a ł a  s p r a w a m i  
k r a j u ,  j a k  t o  c z y n i  a r y s t o k r a c j a  w ę ­
g i e r s k a  i c z e s k a .  G dybyśm y  byli k ra jem  
dem okratycznym , w którym  w pływ  parlam entu  
jest jedyny i stanow czy, m oglibyśm y jednoczyć 
w szystk ie nasze usiłow ania n a  w pływ y p a rla ­
m entarne. L ecz n nas jest m o n a r c h j a  i to 
m onarchja z w pływ em  korony wysoce potężnym  
Mu».my przeto z tym  faktem  się liczyć i odpo­
w iednich czynników  do uzyskan ia  w pływ ów  
używ ać. Z  tego więc m iejsca, pouczony smu- 
tnem  doświadczeniem , c z y n i ę  a r y s t o k r a c j i  
p o l s k i e j  z a r z u t ,  ż e  n o s z ą c  n a z w i s k a  
h i s t o r y c z n e ,  m o ż n a  m a j ą t k i e m  i k o ­
n e k s j a m i ,  n i e  k u p i  s i ę  o k o ł o  t r o n u ,  
a ż e b y  u  m o n a r c h y ,  k t ó r e g o  w p ł y w  w 
p a ń s t w i e  a u s t r j a c k i e m  j e s t  d e c y d u ­
j ą c y ,  o r ę d o w a ć  s p r a w y  k r a j u  i w d a ­
n y m  r a z i e ,  j e ż e l i b y  s i ę  z m i e n i ł  p r ą d  
o b e c n y  — c h r o n i ć  n a s  p r z e d  p r z y ­
s z ł o ś c i ą .  (O klaski). Czynię ten  zarzut prze- 
dew szystkiem  tej a ry sto k rac ji, k tó ra  czo ła  w 
sobie dość siły , aby ster rządów  w k ra ju  ująć 
w swe ręce, a nie m iała na ty le  przezorności i 
umiejętności, ażeby w W iedn iu , wobec korony , 
zająć  odpowiednie stanow isko. N ad to  jeszcze 
zw racam  uw agę panów na  okoliczność, że w 
ow ych w ysokich dykaste rjach  urzędow ych, ja -  
kiem i s ą : u rzędy  dw orsk ie , w szystk ie m inister­
stwa, centralna kom isja sta tystyczna, najw yższa 
izba obrachunkow a i t. p. —  n r  e m a m y  
p r a w i e  P o l a k ó w .  T w ierdzenie moje udowo­
dnię cyfram i."

W  tem  miejscu p rzy to czy ł dr. L . autenty­
czne cyfry, ilu Polaków  pracuje w kanoelarjach  
cesarsk ich  i b iu rach  m inisterjalnych. K ró tko  po­
w iedziaw szy, je s t ich znikom ie m ała  g a rs tk a !

n Sm utną w końcu w ypada poruszyć mi spra­
w ę! —  kończył poseł rzecz swoją. —  Mam tu 
na  myśli b r a c i  w l e n n e m  k s i ę s t w i e  Ci e -  
s z y ń s k i e m ,  przynależnem  do Szląska, a li- 
czącem  300.000 Polaków, p o z b a w i o n y c h  
j ę z y k a  p o l s k i e g o  w u r z ę d z i e ,  podda­
nych  zupełnie niesłusznie hegem onji niem ieckiej. 
B yłem  tam, badałem  na  m iejscu stosunki i na­
b ra łem  przekonania , żo obowiązkiem  Koła pol­
skiego jest, zająć się b rac ią  naszą ua Szląskul 
W praw dzie  K oło nie czuje się byó kom peten- 
tnem  do w drożenia akcji, zawsze jed n ak  w osta­
tnich czasach o ty le zdziałaliśm y dla Polaków 
na Szląsku, że praw dopodobnie w najbliższym

czasie na  I. r. sem inarjum  nauczycielskiego w 
Cieszynie zostanie zaprow adzony j ę z y k  w y ­
k ł a d o w y  p o l s k i ;  dalej z radością konstatu­
ję, że w miejsce cieszyńskiego starosty  B runber- 
ga, N iem ca, zamianowano p rzychy lnego  P o la­
kom  starostę Zopota. Spraw ę Bzląską' podniosłem , 
panow ie, bez waszego m an d a tu ; zŁpytnję w ięc 
teraz , czy to, co uczyniłem , nznąiecie za dobre 
i czy  m nie upow ażniacie do dalszego w tym  k ie ­
ru n k u  działania? (H uczne oklaski i braw a!) W y- 
p aaa  te ra z  zapytać, _kie stanowisko zajmiemy 
w p rzyszłości?  W ykazałem  panom, ja k ą  drogę 
opisała po lityka K oła  od pierw szej uchw ały  z d.
7. kw ietn ia, zastrzegającej sobie na  te raz  polity­
kę wolnej ręk i, po ostatniej uchw ale z dnia 30. 
listopada z. r. w której Koło oświadczyło 1. źe 
trw a przy  polityce wolnej ręki; 2. że nie czuje 
się powołanem  do in ic jatyw y w tw orzeniu wię­
kszości; 3. że na  inicjatyw ę rządu  a bo TJJych 
stronnictw , gotowe jest przystąpić do roLowaź 
około wytwoi zenia większości; 4. ze się je d n a k  
zastrzega, iż p rzy  tw orzeniu tej w iększości nie 
może stanąć przeciw  swym  daw nym  sprzymie­
rzeńcom , w ierne zasadom swej narodowo-autono- 
m icznej polityki. D la  mnie stanowisko K oła. 
określające w ten sposób politykę wolnej ręk i, 
zarówno i szczerze wolnej tak  wobec innych 
stronnictw , ja k  i wobec rządu , jest ty lko  konse­
kw entnym  w ypływ em  zasadniczego stanowi»a-i 
na  k tórem  Koło, jako delegacja  Sejm u galicyj­
skiego, od pierwszej chwili działania swego w 
.W iednia stanęło, a którem u nie było ju r  w .em e 
przez czas należenia do żelaznego pierścienia w 
praw icy  hr. Taaffego. Zdaniem  mojem , delegacja 
polska w W iedn iu  nie może n i g d y  b y ć  t r a ­
k t o w a n ą  r ó w n o r z ę d n i e  z innem i stronni­
ctw am i politycznem i, ponieważ je s t  g rapą, której 
stanowisko n a r o d o w e  p o l i t y k ę  w u l n e j  
r ę k i .  z a c h o w y w a ć  n a k a z u j e .  Jeżeliby  
przeciw  tem u podniesiono zarzut, że ta m  sposo­
bem  izoluje się Koło w o b e: w szyskich sśiększych 
spraw  ustaw odaw czych i uniem ożliw ia utw irzenie 
silnej i z góry  juz pewnej d la  n i' h w iększ-ści, 
to muszę na to odpowiedzieć, że Koło polskie, 
staw iając sobie, jak o  w ytyczną linję, państwowe 
stanowisko A nstrji i narodow e zwe nueresa , wo­
bec każdej w ielkiej p racy  ustaw odaw czej aajm ie 
stanowisko rzeczow e w całem  słowa tego *&*- 
caenii: i ł tego stanow iska gotowe jest, UWta- 
wszy dane położenie za słuszne i odpowiednie, 
wchodzić w sojusz naw et z tem i stronnictw am i, 
z którem i, będąc w żelaznym  pierścieniu p raw i­
cy, nie m ogłoby w spółdziałać. W  tej chwili od­
noszę to głów nie do życzliw ie pom yślnego przed­
łożenia r e f o r m  p o d a t k o w y c h * .

G d y  ] ne ł ukończył spraw ozdanie swoje, 
w ystosow ane doń k ilk a  in terpelacy j i po odpo­
w iedzi d r. Lew ickiego na  takow e, skoro n ik t w ię­
cej in terpelacyj nie wnosił, postaw ił p. G am ski 
w niosek, ażeby w yborcy  przy jęli do wiadomości 
spraw ozdanie d ra  Lew ickiego i podziękow ali m a :
1. za zajęcie się sp raw ą sz lą rk ą  (huczne ok lask i),
2. za dotychczasow ą snm ienną, dodatn ią  i w m yśl 
in te n c /j w yborców  m . P rzem yśla  spraw ow aną 
czynność poselską w parlam encie. (H uczne o k la ­
ski)- W yborcy dzięk u ją  posłowi p rzez pow stanie 
z miejsc.
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GŁOS KRWI.
PO W IE ŚĆ  W SP Ó Ł C Z E S N A

PRZH Z

N a t a l j ę  E s c ł i t r u t h .
(Przekład z niemieokiego).

(Ciąg dalszy).

D obre słowo mogło z nim zrobić wszystko, 
bez względu, skąd  ono szło i od Kogo.

K senia o wiele sztyw niej t pyszniej od J a n ­
k a  nosiła m ałą, złotaw ą głów kę. U partszą  by ła , 
a bardziej w ładzy  i panow ania żądną. Skoro 
■iauała ni swego k u cyka , to nie na to, ab y , ja k  
Ja n e k , poszaleć w otw artem  polu, ale ażeby swą 
w ładzę dać uczuć niesfornem u stw orzeniu; a 
skoro je  b iła  — to aby  panią się okazać, nie 
aby  zw ierzę znaglić do raźniejszego k roku , alb* 
mu k arę  w ym ierzyć. W  zabaw ach Ja n k a  nie 
d la  tego b ra ła  udział, że jej spraw iały  przyje 
mność, ale ażeby  to w szystko robić, co on p o ­
trafił i jeszcze o ile możności go przow yzszyć.

K senia w iedziała już  doskonale, czem b y ła  
i m iędzy sobą a otoczeniem, złożonem ze służby, 
rob iła  zaw sze odpow iednią różnicę, a Jank iem  
k i to w a ła  samowolnie, znajdując to całk iem  na- 
tnralnem , że ch łopak  starszy  od niej o k ilk a  la t, 
we w szystkiem  jej woli ulegał. Nie kochała  go 
też  zanadto, podczaB gdy  on ją dobrocią psuł i 
ubóstw iał nad w szystko.

Z darzy ło  się, że raz  cyganie obuzowali pod 
zam kiem . M ałe i obszarpane cyganiątka g ra ły  
na  sk rzypcach  i znały  maóstwo sztuk g im nasty­
cznych . J a n k a  w praw iało to w zachw yt, natych  
m iast zaprzy jaźn ił się z brunatnym i m alcam i i 
baw ił się z nim i w najlepsze.

K senis, z zadartą  głów ką, p y tz ła  przez ra ­
mię : „C zy ojciec w asz je s t h rab ią  i m a tak i 
zam ek ?"  P rzecząca  odpowiedź by ła  powodem,y

że w olała zrzec się zabaw y z m ałym i p rzyby  
szami, co było  wedle J a n k a  zupełnie niezrozu- } 
m iałem  dla niego um artw ieniem , na  k tó re  onby 
się zdobyć nie potrafił- To też używ ał sobie w 
tem  n iearystokra tycznem  tow arzystw ie, a  k iedy  
zziajany  pow rócił wreszcie do Kseni, opow iadał, 
jak  po królew sku się b aw ił; co te  m ałe eyga- 
n ią tk a  um iały  i czsgo go n au czy ły ; m iędzy in 
nem i sztukam i w skazały  m u sposób zm uszenia 
konia do klęknięcia i stania na gołym  końskim 
grzbiecie w śród najszybszego biegu. T ę  ostatnią 
sztakę tak  próbował, tak  długo p ad a ł > konia i 
tłu k ł się o ziemię, aż opanow ał j ą  wreszcie i 
w oltyżow ał coraz to pewniej.

Skoro Ja n e k  do siedm iu lat do ized ł, dostał 
nauczyciela, k tóry  się jednak  zawsze uskarżał, 
że elew, choć rob ił w naukach  postępy, przy  
nadzw yczajnem  uzdolnieniu u wiele w ięcej powi­
n ien  b y ł zyskiw ać. T ylko do m uzyk i okazyw ał 
praw ie szaloną ochotę i m uzykalny  nauczyciel 
p rod ł, żeby mu było wolno więcej czasu w p la ­
nie nauki w yznaczyć na ksz ta łcen ie  tego zam i­
łow ania  chłopaka.

G ustaw  A dolf zgodził się na  to, sam podzi­
w iając niezw ykła postępy dziecka. I  K senia lu ­
biła  m uzykę, nie m iała jed n ak  wiele w tym  k ie ­
runku  talentu i k iedy  vv tyle zostaw ał* za J a n ­
kiem , ściskała rączki i ze złości p łakała .

O jciec przy  tak ich  w ybuchach p a trzy ł na 
nią uważnie i próżno w niej szukał rysów, któ- 
reb y  m a przypom inały jej m atkę. Aż k ie d j raz  
trn d r iejszą etudę w ygrała  bez b łędu  i potem 
tryum fująco J a n k a  m ierzy ła  dum nym , szyder­
czym  wzrokiem, Gustaw  Adolf omal nie k rz y ­
k n ą ł zdumiony. K senia sta ła  przed nim, ale to 
K senia z portre ta , przez la t już  dwieście pa trzą­
ca  tem  samem w yzyw ającem  spojrzeniem .

I  zadowolony uśm iechnął się ojciec; w iedział 
już dziś, że jego córa będzie kiedyś niezw ykle 
piękna.

Skoro Ja n e k  doszedł do lat dw nnastn, j e ­
szcze jednego dostał nauczyciela, a m ałej h ra ­
b iance dodano d rugą guw ernantkę.

EaflMH
I więcej życia było  teraz  w Procznie, choć 

G ustaw  A dolf jedynie na  obiad opuszczał swoją 
pracownię.

P ły n ący  czas jaśniejszego usposobienia mu 
nie d a ł, i Indzie odludkiem  go okrzyknęli, a li­
towali się nad dziećmi, k tóre  w ponurem  zam ­
czysku  żyć m uszą pod okiem  dziw aka i w jego 
sm utnej pracowni wiele wolnych chwil spędzać 
D ynar siedział p rzy  stole, zdaw ał się cały  tonąć 
w swoich uczonych zajęciach, ale wzrok jego co 
chw ila odryw ał się od pracy, spoczyw ał na m a­
ły ch  g łów kach i śledził swawolę dzieci. K iedy 
je  w idział dłoń w dłoń idące, tw arz obok tw a­
rzy  szepczące sobie jak ie ś  poufne tajem nice —■ 
w tedy często zam ykał oczy i o dalekiej m arzył 
przyszłości.

A czas m ijał i jego sk rz y d ła  zwolna m uska­
ły  proczniańskie wieże.

H I.
Żałośnie i g łucho jęcza ły  dzwony proczniań- 

akich w ież ; b rzm iały  po równinie dalekiej, po 
kwiecistej łące szły, a ciepły puwiew b ra ł je  ze 
sobą i niósł na lasy, na  wody i sk a rży ł si? w szy­
stkim , że właśnie w tej chwili w rodzinnym  gro­
bie spocząć m iał G ustaw  Adolf.

D aw no tu t  obok żony nieodżałowanaj cze­
kało  nań miejsce, a mimo to nagły  cios padłszy  
ja k  piornn, strasznie dotknął tych, którzy  go mieli 
przeżyć.

W iedziano, że sercowa cierpienie od fm ierci 
żony u k ró ca  mu życie i koniec przyspiesza, a 
mimo to żadnych  kroków , k tó re  zapobiedzby 
m iały chorobie, nie robił nigdy G nrtaw  A dolf; je­
dnako obojętny na  zdrowie ży ł dalej i zbliżał 
się do końca.

Bez chwili w ytchnienia pracow ał nad  dzie­
łem , którem u znaczną część życia poświęcił i dla 
którego rzucając rządow ą służbę, w proczniańskie 
zacisze się cofnął. T ylko w ostatnich czasach 
jak iś  niepokój go naw iedzał, na k tóry  jed y n y m  
środkiem  b y ła  obeerość dzieci, d la  k tó rych  teraz  
zdaw ał się w ięcej mieć przyw iązania i czułości.

Często pochylał się i p a trz a ł z troską w tw a1 z'*T- 
czkę Kseni, bo na tem świeżem obliczu ty lko 
zim ną dum ę spostrzegał zawsze. N^pkiedy —■ 
rzadko je d n a k  — ja k iś  jaśniejszy promień, św ia­
dek  w iększego uczucia try ska ł z jej w ielkich 
oczu : w tedy G ustaw  A dolf oddychał swobodnie 
i czarnych  pozbyw ał się myśli.

Jednego dnia  jacy ś obcy ludzie przybyli do 
Proczny. a by li to panowie z sądu, by . i notarjusz
i adw okat hrabiego. D ługo trw a ła  wówczas w 
jego pokoju tajemnicza n a ra d a ; wiele pap ieru  
spisano, spalono wiele laku .

Pod  drawiami s łu ch a ła  G nstyna z E w aldem , 
•i chociaż nic nie słyszeli, wiedzieli je d n a k , o co 
tam  chodzi.

—  N ieszczęście!— m rnczała sta ra .—  N ieszczę­
ście z tem kuku łczem  ja jem ! D obrze, że tego 
nio dożyła h rab in a! O na tam  w grobie pewno się 
te ra s  o b ra c a ! Czy to kto sły sza ł ? K rzyw dzić 
rodzone dziecko dla pierw szego lepszego żeb ra ­
k a  1 D la  polskiego p rz y b łę d y !

G nstyna n igdy nie mogła się pogodzić z m y­
ślą uznania za b ra ta  swojej K seni, tego chłopaka, 
k tó ry  je j nieznośnym  b y ł zawsze.

U  G ustyny  wiele znaczyło urodzen ie ; Kseni 
pozw alała się bić, d rapać, i kochała  ją  za  to, 
jak o  za oznaki dobrej rasy  i pańskiej krw i, bo 
K senia b y ła  h rub isnką. Ja n e k  co najw yżej p rze­
dz ie ra ł się z n ią czasem, jed n ak  znieść go nie

obowiązków nauczycieli Ja n k a , k tó ry  zgodnie z 
Wolą nieboszczyka z szesnastym  rokiem  życia 
(rozpoczynał go w łaśnie) m iał przojść do szk ó ł 
publicznych.

K senia m iała  się przenieść do dom u bsrona, 
a l e t o  w szystko miało nastąpić dopiero w jesien i; 
dopiero wówczad też miano Procznę zam knąć na  
cz te ry  spusty i z je j otw arciem  czekać  pełnole- 
tności Ja n k a , jak o  głów nego dziedzica.

K senia pa trzy ła  n a  G ostynę w chwili, k ied y  
Ja n k a  ogłossono panem  na  Procznie i praw ie 
przestraszy ł j ą  w yraz tw arcy  starej sługi.

R ozkoszna woń kw iecia p rzepełn ia ła  pow ie-
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trz e ;  kolorowe m otyle unosiły  się w świetle sło-
w traw ie b rzęczały  li- 

nad  nią szed ł tajem ni-

dalek i leża ł ngorem

m o g ła ; przecież Ja n e k  b y ł  ty lko  dzieckiem  p rzy ­
łbicję tem  z łask i pod dach  hrabiow ski, inacaej bo­

wiem robiłby  tak , ja k  Ksenia.
Słoneczny, w iosenny to b y ł d iień , w którym  

G ustaw  A dolf p rzym knął pow ieki na sawsze.
P rz y  jego  stole znaleziono go zimuogo, od 

godzin k ilk a  wolnego cd  trosk i cierpień ziem­
skich.

Sercowy a tak  go zabił
O piekun obojga sierót, s ta ry  p rzy jaciel G u­

staw a Adolfa, baron Ton D rack , p rz y b y ł n a ty ch ­
m iast do P roczny , uporządkow ał w szystko, co 
tego w ym agało, a p rzed^w szy iik iem  uw olnił od

necznem ; w pow ietrzu i 
czne o w ady ; po ziemi i 
cay saept na tu ry .

D alek i bezbrzeżnie 
step nadgran iczny .

Z  boku  s ta ł ciem ny las, n k tórego k ra ju  
Btorczały proczniańskie m ury . P rz e d  niem i szły  
łą k i i pastw iska z ogrodzeniam i, gdzie w lecie 
na noc spędzano k lacze i ź reb ię ta . Po ty ch  łą ­
k ach  godzinam i całemi u g an ia ł J a n e k  na  k o ­
niach. Z w yk le  bez p ia n a  i celu przed  siebie 
pędził p rzez  wszelkie p rze izn o d y , gna< ja k b y  w 
dalekim  zachodzie dogonić  chcia ł sL ńce , ja k b y  
chciał z bu rzą  jes ien n ą  iść w zaw ody. Z  iskrzą- 
oem okiem  i rozw ianym  włosem, jak  w icher 
praeb iegał rów ninę. Ze stada  pierw szego lepsze ■

So konia b ra ł, zm uszał do posłuszeństw a i pą- 
ził na  nim  bez siod le .

K senia ganiła  go, m ówiła m a, że jeździ nie 
j* k  h rab ia , ale ja k  dziki Ind jan in . P ró b o w a ła  
mu raz  dorów nać i nie udało je j się. J a n e k  ją  
w yśm iał i ta mu zapam iętała z u razą.

(C iąy dalsty nastąpi)'
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S e j m.
(17 posiedzenie 3 sesji V I. perjodu ) . , 

LwOW 1. kw ietnia..
Początek  o godz. 10. min. 30. O becnych 

76 posłów. Poseł K orytow ski o trzym ał urlop na 
dni ośm.

S ek re ta rz  p. W i k t o r  odczytuje spis pery 
cyj, z k tórych ważniejsze p o d a jem y :

W ydz. pow. brodzki, o uchw alenie ustaw y 
przeciw  pokątuem u pisarstw u. —  K ilkanaście 
gm in, o zapomogę dla do tkniętych  głodem . — 
G r. k a t.p arafjan ie  i m ieizczanie m. Zaleszczyk, o 
w yjednanie u rządu  odpisania reszty  n iesp łaco­
nej pożyczki na budowę cerkw i. T ow arz ,,N aro- 
dna ro d a “ w T arce , o zaprow adzenie bezpo- 
średn ieg) tajnego głosow ania przy  w yborach  
do Sejm u i rady  państw a. —  Toż samo Tow,, o 
w yznaczenie stusownej pory na odbyw anie ćwL 
czeń w ojskowych przez obow iązanych rezerw i­
stów ; — następnie, o powzięcie nostanowienia co 
do budow y kolei żelaznej z U strzyk  dolnych 
p rz . z Łom nicę do T u rk i, a przynajm niej drogi 
rządowej. — Toż samo w spraw ie zak ładan ia  w 
gm inach  w iejskich sklepów ,- spółek przem y iło ­
w ych, handlowy ch. — K ilkanaście petycyj nauczy­
ciel szkół ludow y en o dodatki, względnie zapo­
mogi, Tub dodatk i d reżyźniane. — K  łk a  peiycyj, 
o subw encję na kstałcenie się w sz tukach  p ię­
knych . —  G r .  m Żółkw i, o nabycie na w ła­
sność k ra ju  z im k u  Żółkiew skiego. — Stow. do­
broczynne .P rzy tu lisk o  polskie* wc W iedniu, o 
sta łą  roczuą subw encję.

Of ólbm w płynęło dotąd 1600 petycy j, k tóre 
odesłano do w łaściw ych komisyj.

P . S a w c z a k  popiera peiycje  N o w e j  
W  s i i Ł  o s i e.

Z porządku dziennego odesłano spraw ozda­
n ia  W ydziału  krajow ego :

a) w przedm iocie zezwolenia reprezen tac ji 
powiatowe i w W ieliczce, na zaciągnięcie pożyczki 
w sumie 80.000 zł., do kom isji adm inistracy jnej.

b) z petycji gm iny B erehy  G órne i w ydziąłu 
pow iatiw ego w L isku , o przy jęcie  na fundusz 
krajow y k o i z t ó w  u ‘rzym sn ia  w B udapeszcie 
Józefiny i M ichała Ł użańsk ich , do komisji b u ­
dżetowej.

e) w przedm iocie reform y postępowania są­
dowego w spraw ach niespornych, do komisji 
praw niezej.

d) o czynnościach przygotow aw czych w celu 
urządzenia kolonij rolniczych ' i popraw czych, do 
kom isji adm inistracyjnej.

Z  kolei nastąpiło pierw sze czytanie w niosku 
p. S kałkcw skii go w sprawie uwolnienia i nadal 
właźcie eli m ajętności tab u la rn y ch  od opłat na 
rzecz funduszu propinacyjnego od zak ładan ia  
now ych gorzelń, b 'owarów i miodosytni.

P . S k a ł k  o w s k i :  O płaty  te nałożone zo­
stały  w roku 1875 — ale pobierane nie by ły  
aż te raz  na podstawie in terp re tacji w ładz fiskal­
nych. Praw o prcpiUEcyjne obejmowało praw o 
w yrobu i w yszynku. Praw o w yrobu stało się 
w roku 1875 przedm ioteip wolnego zarobkow a­
nia — w roku  1889 Sejm w ychodził z zasady, 
że ty lko  praw o w yszynku m a być indemnizu- 
w ane — zaś Drawo wolnej budow y gorzelń nie 
m a być W jakikolw iek sposób zmienione. T ym ­
czasem  od w ęjjeia ustaw y z roku  J889 w życie, 
w ładze fiskalne rozp ozęły nak ład ać  opłaty, a 
d^iś spraw a ta  sta ła  się wysoce ak tualną. Po­
stępowanie w ładz fiskalnych je s t nietylko n iesłu ­
szne, ale nadto w ysece szkodhw e d la  całej p ro­
dukcji rolniczej. — O desłano do komisji adm ini 
stracy jnej.

Z  porządku  Uaasadm ał w piorwszem czyta 
niu p. E m il Toros:ewicz wniosek o w yznaczenie 
zakonowi zreform ow snych OO. Bazyljanów  we 
Lw ow ie, zasiłku  ze sk a rb u  krajow ego w kwocie
2.000 zł. i żąda odesłania do komisji s z k o l ­
n e j .  Przeciw  tem u w ystąpił ks. C z a r t  - r y ­
s k i ,  gdyż w niosek ten obciąża budżet, Ks. S i- 
c z y ń s k i  im ieriem  posłów ruskich o śa ia d tz a  
się przeciw  odesłan ia  do komisji P. T o r o s i e -  
w i c z  zg ad ra  się na odesłanie d )  komisji b u ­
d ż e t o w e j ,  co się Też stało.

Z  kolei przystąpiono do spraw ozdania k o ­
misji drogowej, w przedm iocie organizacji od­
d ziała  technicznego W y dzia łu  krajow ego i 
technicznej tlu żb y  dróg krajow ych. Spraw ozd. 
poseł G ustaw  Romer.

W edług  wn osku komisji eta t technicznej 
służby drogowej sk ład ać  się m a : z dy rek to ra  z 
p łacą 2.800 zł. i dodatkiem  ak ty  w alnym  480 zł. 
rocznie ; z  zastępcy  d y rek to ra  2000 zł. i 360 zł. 
oraz dodatkiem  osobistym  400 z ł , z 4 starszych  
inżynierów  po 2000 a ł i dodatk iem  ak tyw alnym  
360 zŁ. z 9 inżynierów  I  kl. po 1500 zł. i 
300 z ł , w zględnie 250 lub  200 zł. dodatku  
(zalezne od m iejsca siedziby urzędow ej) ; z 7 
inżynierów  I I  kl. po 1200 zł. i 240, 200 lub 
160 zł. dodatku , z 2 inżynierów  — a^junktów  
I. kl. po 1000 zł. i dodatkiem  180, 150 lab
120 z ł , z 3 asystentów  techaicznych  po 800 zł. 

i dodatkiem  i S0 150 lub 120 zł. z 3 elewów I. 
k l. z ad ju tam  700 z ł , z 3 elewów II . kl po 
600 zł , z 3 elewów I I I .  kl. po 500 zł. z 6 
konduktorów  I  kl. po 800 zł. i 100 zł. dodatbu; 
z 16 konduktorów  II. kl. po 650 zł. i 75 zł. 
d o d a tk u ; z 16 konduktorów  III . kl. po 500 zł., 
w końcu z odpowiedniej Lczby dróżników  z 
p łacą  150 zł.

W szyscy  powyżsi funcjonarjusze techniczni, 
prócz elewów i dróżników  m ają Lyć stałym i ■ 
urzędnikam i k rajow ym i z praw em  do em ery­
tu ry . L a ta  spęd tone na  posadzie elewa, będą im 
policzone do em ery tu ry , skoro o trzym ają później 
sta łą  posadę.

K om isja wnosi następnie, aby  Sejm  upowa­
żnił W ydział krajow y do nadania  posad nowego 
eta tu  także  kandydatom  z pom iędzy obecnej sta­
łe j i prow izorycznej służby technicznej d róg  k ra ­
jowy ch, z pominięciem w ym aganej dla tych  po­
sad kw a'ifikacji, jeśli dotyehcżasow e ich urzędo­
wanie d sje  zupełną rękejm ię, że i nadal skute- 
eznie i z korzyścią d la  funduszu krajow ego p e ł­
nić będą swe ohowiazki.

Nowy e‘a t wejść m a w życie z dniem  1. 
Btycznia 1893.

Pro jek tow ana organizai ja  Bpowodu e wyższy 
od dotychczasow ego w ydatek  rocznie przeszło
8 .0 0 0  zł.

W nioski te p rzy ’ęto w raz z rezolucją p. Nie­
dzielskiego ab y  W ydział kraj .  zajął się spraw ą 
utw orzeuia szkoły dla konduktorów  drogowych 
i p rzed łoży ł na następnej sesji wnioski swo­
je  -  planem  n a k ła d u  i określił koszta tak ie ­
go ku rsu

Z  porządku przystąpiono do spraw ozdania 
komisji przem ysłow ej z przedłożenia W ydziału  
krajow ego o szkołach przem ysłow ych uzupełnia 
ących. Spraw ozdaw ca poseł R u t o w s k i .

J. IHNATOWICZ,

K om isja w nosi:
1. Seim  przyjm uje do wiadomości spraw ozda­

nie W ydziału krajow ego z działalności na polu 
szkół przem ysłow ych uzupełniających.

2 Sejm  w zyw a ponownie rząd , ażeby  wzo­
rowy sta tu t d la  uzupełn iających  szkół p rzem y­
słow ych, przedłożony m inisterstwu w yznań i o 
św iaty pismem komisji krajow ej dla spraw prze 
m ysłow ych z dn ia  19. w rześnia 1889. 1. 272 
uznał za norm alny d la  uzupełn iających  szkół 
przem ysłow ych Galicji.

3. Sejm poleca W ydziałow i krajow em u, aże­
by  tenże p rzy  pomocy krajow ej komisji dla spraw 
przem ysłow ych, opracował p ro jek t stałej o rgan i­
zacji krajow ego nadzoru  nad szkołam i przem y- 
słowemi uzupełniającem u

4. Sejm  poieca W ydziałowi krajow em u, aże­
by  tenże nie ustaw ał w usiłow ania u powołania 
do życia nowych szkół przem ysłow ych uzupeł­
niających w m iejscowościach, w k tórych  czyn- 
uiki lokalne spraw ą tą  dostatecznie nie zajęły  się.

5. Sejm  poleca W ydziałow i krajow em u, aże­
by  tenże w drożył rokow ania z gm iną m Lwowa, 
celem  ujednostajnienia organizacji szkół p rzem y­
słow ych uzupełniających na zasadach norm alnego 
sta tu tu  krajow ego dla tychże szkół. W nioski te 
bez dyskusji przyjęto.

Z kolei nastąpiło spraw ozdanie komisji g o ­
spodarstw a krajow ego o spraw ozdaniu Wyd ziała 
krajow ego w przedm iocie podniesienia hodowli 
by dła. Spraw ozdaw ca poseł S a p i e h a .

Kom isja wnosi:
I. P ro jek t ustaw y o licencjonow aniu i u trzy ­

m yw aniu buhajów  gm innych.
II . 1).» Poleca się W ydziałow i krajow em u, 

aby , w porozum ieniu z kom itetam i centralnem i 
Tow arzystw a go jpodaisk iego  galicyj. i T ow arzy­
stwa r  lniezego krakow skiego, w ypracow ał przs- 
p.sy w ykonaw cze do ustaw y hodow lane' (ustaw y 
o licencjonow aniu buhajów  i u trzym yw aniu  bu ­
hajów  gm innych), * to dla pojedynczych stre f i 
całego krają

2) U tworzonym  zostaje sta ły  fucdusz hodo 
w lany w wysokości 50 00 zł. na udzielenie po­
życzek  tym  gminom, k tó re  — w edług ustaw y o 
licencjonow aniu bnhajów  i u trzym yw aniu  buha­
jów gm innych — będą m usiały  postarać się o 
buhaja  gm innego, a nie rozporządzają  dortate- 
czm m i na ten cel środkam i.

F undusz  ten będzie osobno adm inistrow any, 
a zw roty udzielanych  % niego pożyczek bę.lą 
w pływ ać napow rót do tegoż funduszu.

N a u tw orzerie  funduszu tego w staw iane będą 
w budżet k rajow y, od roku  1892 począwszy, 
przez 4 lata, ra ty  po 12.500 zł. rocznie.

3) W  budżet funduszu krajow ego wstaw ianą 
będzie p rzez la t 10, od roku  1892 począwszy, 
kw ota 30 000 zł. rocznie na inne środki podnie 
sienią hodowli byd ła , a głównie na subw encjono­
w anie obór zarodow ych, na zakupno buhajów  
rasow ych, prem iowanie hodowców itp.

4) Poleca się W ydziałow i krajow em u, aby 
w yjednał u rządu  na cel, pod 3) wym ieniony, 
subw encję ze sk a rb u  pańsiw a po 30.000 zł. ro ­
cznie przez la t 10.

5) Poleca się W ydziałow i krajow em u, aby  
w ezw ał w ydziały  powiatowe do przyczynien ia 
się z funduszów  pow iatow ych do w ydatków  na 
cel podniesienia hodowli b yd ła  w powiecie.

6) Poleca się W ydziałow i krajow em u, aby 
przy  u d z ie la n a  pożyczek i zasiłków , wyżej pod 
2) i 3) w ym ienionych, uw zględniał w pierw szym  
rzędzie te  powiaty, k tó rych  reprezentacje  fundu­
szam i sw em i p rzyczyn ia ją  się do w ydatków  na 
podniesienie hodowli b y d ła  w powiecie.

7) Poleca się W ydziałow i krajow em u, aby 
posta ra ł się o odpowiedni statu t dla „Tow arzystw  
hodow lanych* i „Spółek u trzym yw ania buhajów *.

8) Poleca się W ydziałow i k ra  owemu, aby, 
w  porozum ienu  z kom itetam i cen tra lnem i T ow a­
rzystw a gospodarskiego galicyjskiego i T ow arzy­
stw a rolniczego krakow skiego, n łożył program  
w ystaw  przeglądow ych byd ła , połączonych z 
prem jow aniem  hodowców, k ‘ó reby  się odbyw ały  
przez d łnższy szereg la t we w szystkich okoli­
cach  kraju .

W  ogólnej rozpraw ie przem aw iał poseł B o b  
c z y ń s k i ,  podnosząc, że chów b yd ła  w k ra ju  
się nie podniesie, dopokąd w łościanie nie będą 
mieli d ia  swego byd ła  paszy dostatseznej. M ó­
w ca sądzi, że gm iny nie są w stanie ponieść 
ciężarów , jak ie  p ro jek t ustaw y na nie w kłada  i 
dla tego jest przeciw ny je j uchw aleniu.

P . W ład. K o z i e b r o d z k i  staw ia popra­
w kę do punk tu  8., jako dodatek , aby W ydzia ł 
k ra jow y postara ł się o w ydanie prak tycznego  
podręcznika dla m niejszych w łaśjic ie li, k tóry  
uw zględniałby różnice stosunków hodow lanych 
w posrczególoych k ra jach . Do punk tu  10 wnosi,
aby  polecić W ydzi.łow i krajow i m L  by wądro 
wn* nauczyc ele rolnictw a zajęli się przew ażnie 
Dopularnami w ykładam i chowu bydła.

A b r a h a m o w i c z  korzysta  ze sposobno­
ść^ aby  w yrazić  referentow i tego przedm iotu 
ks. S a p i e ż e  uznanie za Jego działalno ió  w 
koŁ .tec ie  T ow arzystw a gospodarskiego (oklaski). 
Mówca je d n a k  nie chce wstaw iania dziś 
30 000 zł., alo polecenia W y d z i a ł o w i  krajow em u 
p rz e p ro w a d ze n i rokow ań z lządem  o poJw yż 
sien ie  subw encji.

P. H u  r y k  zaznacza, że sam a wieść o wńfio 
eku p. Rntowskiego rozniosła się bardzo mitem 
echem  po kraju , bo w tern włościanie zobaczyli j  e - 
d y n ę  r a c j o n a l n e  ź r ó d ł o s w e g o  d o c b o -  
du. Ż a’uje p. H uryb , że w chwili kiedy ten 
wniosek dojrzewa, p, A braham ow icz r o b i  t r u ­
d n o ś c i  i c z y n i g o  z a w i s ' y m o d s u b w e n  
cj  i r z ą d u .  N iech k ra j pospieszy czem  rychlej 
z pomocą ze swej strony, a rząd  jnż da, ho ina­
czej niczego n i e  w y c i ą g n i e  z k r a j u ,  a prze 
dew szystkiem  ty ch  80 m iljonów p o d -tió w  rządo­
w ych, o k t ó r y c h  p. A b r a h a m o w i c z  m ó ­
wi ł .  P. H u ry k  powołuje się na dobr.obyt w ło­
ścian w K am iennej, którego źródło spoczyw a w ła 
śn u  w racjonalnej hodowli by dła, bo podczas gdy  
zw ykły  włościanin gdzieindziej sprzedaje parę 
wołów za kilkadziesiąt zł., w łościanin K am iennej 
bierze 600 — 800 zł. Na wyw ody p. Bobczyń 
skiego, odpow iada p. H u ry k , że jeżeli nie posta­
ram y się rych ło  o polepszenie rasy , to krow y wło 
ściańskie me dadzą naw et tyle m leka, co kozy.

N astępnie przem aw iali pp. K r a m a r c z y k  
S t r  u s z k i e wi  c z. K o m i s a r z  r z ą d o w y  hr  
Łoś zap en n ia  o dobrych in tencjach rządu  w tej 
spraw ie.

P . K a t o w s k i  pdem izuje  z p. A braham o- 
wiczem W niosek tego posła, wśród oświadczeń 
gorących za ustaw ą i za  wnioskami proponowane 
mi, zdolny iest oałą spraw ę unism ożebnić. Są 
przyjaciele, od k tó rych  broń Boże! Z  wielkiej 
miłości gotów p A braham ow icz rzecz udusić. K a 
że apelować do skarb u  państwa, co słusznie, ale 
od w yniku uk ładów  czyni zależną subw encję

I k ra ju  To znaczy odroczyć wszystko. M ówca pod­
nosi stuletnie zaniedbanie rządu , zniesienie h o ­
dowli przez otw arcie g ran icy  w interesie taniego 
prow iantow ania stolicy państw a i przem ysłow ych 
krajów . Ale przecież w części państwo zmieniło 
postępowanie. G dy od 1869 do 1880 r. zaledwie 
110 000 zł., dało państwo na hodowlę b y d ła  w 
G alicji, czyli 9 96%  ogółu w ydatków  państwa, 
to dało państwo na hodowlę w Galicji 

w r. 188.1 60T 48 czyli 49-47%
„ 1882 62 000 .. 55 74 „
„ 1883 47 000 „ 44 32 „

od tego czasu daje państwo 19 — 25.000 zł. c z y ­
li około 25% - — Ale w tym że czasie kra j nie da ł 
grosza, k ra j nie w yzyskał położenia, poskąpił sobie 
na cel pierw szorzędny, na gałęż gospodarstw a 
krajow ego, zd o lią  być dźw ignią dobrobytu. Tym - 
i zasem  w innych k ra jach , naw et ubogich, fun­
dusz krajow y łożył ogromne sumy na ten cel.
M ówca cytuje T yrol, Niższą Auetrję, gdzie wobec
subw encji pańBtwa zaledwie 5 — 13.000 zł. k ra j 
daje 26 — 37.000 zł. rocznie. W  Morawie w y ­
dalę k ra j 41 —  44.000 zł. rocznie na hodowlę 
byd ła . Ż ądajm y od państw a, co się nam  należy, 
ale to nie uw alnia nas od obowiązku, k tó ry  ua 
nas cięży. D aleko mocniejsze będzie nasze stano­
wisko wobec rząd n  gdy  i my sami spełnim y, co 
do nas należy. Mówca jest za od-zuceniem  po­
p raw ki p. A braham uw icza.

P. Stan. Lr, B a d  e n  i podnosi, że ze w szy­
stkich stron zw racano uw agę na użyteczność u- 
staw y; ścisłe w ykonanie i ścisła kontro la tej 
ustaw y m ogłyby ją  uczynić bardzo korzystną, 
ale kontrola ta  będzie kosztować, a komisja nie 
wstawia w budżet odpowiedniej na to kwoty. 
Mówca prosi o zastanowienie się nad  tern, że 
obow iązek otw orzenia iunduszu pożyczkowego 
w k ład a  na  budżet k ra j. c iążar i na lata przy- 
ęzłe. Mówca nie ma zam iaru głosować przeciw 
pozycjom, ale prosi referenta, by  się zgo 
dził 
zł. -

życzyć. Co całości udatnej dobrze dostrajali się towa 
rzysze majora, rotm istrz (p. R.) i porucznik (p. W.), 
a już niezrównanym kapelanem był p. S ., a  jako sru- 
źąey majora był również bardzo na swem miejscu p. 
N. —  To też publiczność, zapełniająca jo  brzegi 
salę kasynową darzyła burzą oklasków niemal wszy­
stkich am atprw. Troskliwa reźyserja i nowiutkie 
gustowne dekoracje, dokonały reszty tego ze wszech 

udatnego przedstawienia, tak, że wychodzącm ar
z improwizowanej sali teatralnej, czytało się zupełne 
zadowolenie na wszystkich twarzach. Przedstawienie 
zakończono obrazem ze wszystkich osób, 'występują­
cych w komedji, ugrupiw anych po obu stronach biu 
stu A. Fredry.

Spodziewać się można, iż strona m aterjalna 
przedstawienia —  z którego dochód czysty przezna­
czony iest na pomnik F redry ,— również okaże się po 
myślną.

KRONIKA.

na odroczenie do r. 1893 w ydatku  12.500 
- 30.000 proponow anych przez kom isję na 

podniecenie hodowli byd ła .
K s. S a p i e h a  przechodzi kolejno w szystkie 

za rzu ty : p. B obczyńskiem u odpow iedział już
poseł H uryk  — a argumenty* jego  przem aw iają 
do każdego inteligentnego rolnika. Jesteśm y z re ­
sztą ludźm i prak tycznym i — i to, co złego b ę ­
dzie, to się usunie. C iężar u trzym ania spadnie na 
gm iny, ale równocześnie podniesie to wartość 
ich m ają tku . Pooio raż sądzim y, że to je s t d o ­
bre, więc nie po trzeba zastanaw iać sie, czy gmi-

WiadomoŚCI osobiste. Znany nam jako prze­
wodniczący sekcji okulistycznej YI. zjazdu lekarzy i 
przyrodników polskich w Krakowie, tudzież z prac 
swoich na polu okulistyki, dr. Bronisław Z i e m i ń ­
s k i ,  b. szet kliniki ocznej prof. Gałęzowskicgo w 
Paryżu i b. lekarz przy król. szpitalu ocznym Moor- 
fields w Londynie, mianowany został przez minister­
stwo spraw  wewnętrznych i departament medycyny 
w Petersburgu, etatowym ordynatorem (prym arjuszem ) 
instytutu oftalmiczn°go w Warszawie

Kalendarz. Sobota (2 .) :  Franciszka ń Paulo. 
Wschód słońca, o h A utR 5 minut 44, zachód o go­
dzinie 6. m inut 25.

K a l e n d  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
cietrzewie, głuszce, dropie i pardwy, i p t  .ctwo wodne 
i błotne w  rgUnose...

•J* Jan Chr. Sebastjan Mikuszewski, emeiyt. 
radca wyższego sądu kraj. we Lwowie, u r. w roku 
1821, zm arł we Lwowie. Sp, Mikuszewski był oso- 

w nreście naszem powszechnie znaną a wy­
cenioną i ( o ważoną, zarówno dla prawego i nie­

nowi właściciele chcąc zrobić konkurencję s ta m j  
firmom, rozsyłają po domach ajentów, którzy opo-. 
wiadają o nich niestworzone rzeczy, p rzy p o m in a jące \ 
powieści Gaboriau a. U  jednego z naszych znajo­
mych zjawił się wczoraj t ik i ajent i donosząc o za ­
łożeniu nowego biura, opowiadał pod sekretem, że 
właściciela innego biura wsadzono do k rym inału  
kantor zamknięto itd. itd.

Czasby już był, ażeby m agistrat zajął się p rze . 
prowadzeniem ścisłej kontroli owy ch niby b iur infor 
macyjnyeh i zbadał przy tej sposobności, jaką  repu-

soce
skazitelnego charakteru, jak dla uczynności i uprzej­
mości, połączonej z praw dziwą pogodą um ysłu  za­
cnego i dobrocią serca. Karjerę sądowniczą rozpo­
czął zm arły jeszcze w Kzeczypospolitej krakowskiej. 
^  ostatuich kilku latach, po śmierci jedynej, a uko-W

Iny ią zechcą —  one m eszą dla swego dobra.
Co do K o  z i e  b r o d a  b i e g  o, to 8ądzi, że jego  j którego r, dzoną siostrę zmarły miał
w nioski d o ty c z ą  w y k o n an ia , a n ie  rz e c z y  —  ale  \ rr n   ̂ . , , ------------
z niemi zgodzić się m oże, i „  NekroJoflJ3. Ks. Józef P a c h  o ń s k i .  proboszcz

Chodzi tu  o interes m niejszych rolników , a

chanej córki, śp. Mikuizewski przykuty był do łoża 
ciężką, nieuleczalną ehorebą, k tó ia też ostatecznie 
straw iła ten niespożyty na pozór organizm. Przez 
śmierć śp Mikustewskiego dotknięty jest także zna­
komity nasz powieściopisarz, Zygmunt Kaczkowski,

za żonę. i ? ,  i. p.
Nekrologja.

tym  ew entualnie z rozkazem  przyjść trzeb a  z 
pomocą. Oni narażen i są na klęski elem entarne, 
k tó re  trzeb a  uzupełnić funduszam i krajowem i. 
Powodem  tego jest j e d n o s t r o n n o ś ć  g o s p o ­
d a r c z a  (braw a). N aw et g dyby  w iększa posia­
dłość szła ta  jednostronnością, tobyśiuy na. nią 
musieli robić sk ładk i. Owoż tę j e d n o s t r o n ­
n o ś ć  trzeba  zw alczyć i stw orzyć nową podsta 
wę bytu . Podnieść hodowlę b y d ła  w łościanina 
to znaczy podnieść jego  m ają tek ! (braw a).

S łusznie podniósł p. H u r y k ,  że rząd , je ż e 'i  
chce od nas b r a ć ,  musi nam dać możność do 
p ł a c e n i a .  D otychczas podcinano nam  nogi —  
ale obecnie inny duch powiał. W y d zirł krajow y 
dziś może w yw alczyć w iększe środki u rządu .

Co do stanow iska ftiseuszowego, polemizuje 
p rze iew szystk iem  z hr. S l. B a  d e  n i m .  G d y b y ­
śm y zajrzeli w budżety , to kom isja gospodarstw a 
nie potrzebow ałaby oenu spuścić. Kom isja ta  
nie boi się śladów w budżetach, bo to są inw e­
stycje, podnoszące kra j w w ie'kiej m ierze. Sejm y 
zasta ły  k ra j w  rozkładzie i dlatego m usieliśm y 
podnosić budżet, a b y  t e n  k r a j  ż y ł ,  a ż e b y ­
ś m y  n i e  z e s z l i  n a  d z i a d ó w .  I  dziś albo 
obciążyć należy budżet, albo c o f n ą ć  k r a | ,  tu  
nie chodzi ar.i o w iększą własność, ani o kap i­
talistów, ale o m a ł e g o  r o l n i k a ,  którem u ko 
nieczoie trzeb a  przy jść z pomocą.

Mówca zw raca się do drugiego mówcy, k tóry  
pow iedział na to :  „a co zrobi r z ą d ? “ Otóż rząd 
ośw iadczył się z dobrą chęcią. S laszne b y ły  jego 
żądania, abv  rząd  dal więcej —  ale na to sp u ­
szczać się n.e podobna. D ziś je d n a k  trzeba, nam  
p rzy sp i”szyć tę ustawę, bo chodzi o b y t naszego 
kraju.

Rolnictwo podoieść — to podnieść olbrzym ią 
ludność. Do ludu trafi się tj lko, podnosząc jego 
b y t m aterjaln ic, a podnosząc m a t e r j a l n i e ,  
podnoś1 się m o r a l n i e  i w tern nasz cel osta­
teczny !

Do U3tawy wstawiono popraw ki pp. W l. 
K o z i e b r o ł z k i e g o ,  R ó ż a n  k o w a k i e g o ,  
R u t o w s k i c g o ,  S t a d n i c k i e g o ,  K r a m a r ­
c z y k  a , S t a n i s ł a w a  B a d e n i e g o ,  A b r a ­
h a m o w i c z  a.

W  d a lsz jm  ciągu p rzy jęto  popraw ki pp. 
S t r u s z k i e w i c z a ,  H u r y k a ,  zaznaczającą, 
że g rzyw nę ma płacić posiadacz bydlęcia, k tóre 
z a  J e g o  w i e d z ą  nielicencionow anym  cudzym  
buhajem  pokry te  zostanie. P opraw ka p. B o b -  
c z y ń s k i e g o  upadła  — naw et bez poparcia.

Z ab iera ł także  głos p. k o m i s a r z  r z ą d o ­
w y ,  k tórem u odpow iadał p. R o m a n o  w i c  z.

O godzinie 3 przerw ano posiedzenie. N  o- 
stępne o godzinie 8 . wieczorem.

L W Ó W , -u lepy  w łasne ul. K opern ika 1. ? , ul. H a lick a  1 
K R A K Ó W ,, 8 okiennice  1. 20. — CZERN IOM  CE, R ynek

. 11. e.life odświeżający 
1. 2.

Oc^t desinf a cyjny
i ou? ie trza jąey  pnw ietrze, używ any w b iu rach , k o ry ta ­
rzach  i t. f — F la k o n  25, 50 e t.

w Rabie wyżniej, zm arł tam d. 29. marca. — w  Mo 
nacbium zm arł prof. uniw ersytetu Paw eł von R o t h  
w 72 r. życia. Zmarły był wybitnym pracownikiem 
na polu literatury ; rawniczej —  W Berlinie zm arł 
skutkiem influency prezydent urzędu patentowego,
B o j a n o w s k i .

Wczesna wiosna w płynęła bardzo korzystnie 
na tegoroczny ruch budowlany, który się iuż rozpoczął 
O ile nam wiodomo, będzie on bardzo ożywiony, gdyż 
zamierzonych jest bardzo wiele budowli prywatnych.
Najwięcej domów czynszowych stanie w dzielnicy g ró­
deckiej, która ogromnie szybko się rozwija i rozsze­
rza. Obok Kasy oszczędności stanąó ma hotel, czy 
jednakże budowa ta  przyjdzie do skutku, tego stano­
wczo w tej chwili je3zcze twierdzić nie można.

M agistrat rozpoczął na kilku ulicach rekon­
strukcję bruków, a przygotowawcze roboty oKoło za­
sklepienia dalszej części Pasieki w ul. Kochanowskie­
go są już w pełnym  toku. W tym roku zostanie 
także wybrukowaną kostkami ul Piekarska.

Panna Marja Podlewska, bvła uczennica szkoły 
malarskiej przy Muzeum Adrjana Baranieckiego, a 
dziś kształcąca się w Paryża w akademji malarskiej 
Juljana, na konkursie tej akademji dostała pierwszą 
nagrodę —  srebrny medal.

P ry w a ty s tk i ,  które zamierzają składać egzamin 
dojrzałości w seminarjum nauczycielskiein żeóskiem 
we Lwowie z końcem bieżącego roku szkolnego, 
wniosą podania do dyrekcji zakładu (przy ulicy Skarb- 
kowskiej 1. 39) najdalej pó dzień 15. maja br. Poda­
nia t- , należycie ostemplowane, mają zaw ierać: 1) 
metrykę urodzenia (na dowód ukończonego 19. roku 
życia) ; 2) świadectwo zdrowia, wystawione przez le­
karza urzędowego; 3) świadectwo moralności i 4) 
krótki opis odbytych nauk s  wykazem dzieł, do egza­
minu przestudjowauych.

Dyrekcja poczl ogłasza: Odnośnie do tu tej­
szego obwieszczenia z dnia 31. stycznia i 26. sier­
pnia 1891 1. 3982 i 32 .322, podaje się na podsta­
wie rozporządzenia m inisterstwa handlu z d. 10. 
m arca br. 1. 9649 do powszechnej wiadomości, że 
wedle zawiadomienia rumuńskiego zarządu poczt, nie 
mogą być wprowadzane do Rumunji, ani w formie 
pakietów pocztowych, ani też jako zwykłe posyłki 
wartościowe, następujące przedmioty: 1. tytoń w l i ­
ściach lub sporządzony w jakiejbądź form ie; 2 masa 
papierowa; 3. karty do gry wszelkiego gatunku i 
jakości; 4. fotografje, miedzioryty, litografje, oleo-
g raf/, jakoteż w ogóle wszelkiego rodzaju ryciny 
lub drukowane obrazy, jeżeli przedmioty takiw ych 
stanowią treść religijną, albo przedstawiają obrazy i 
sceny z historji zagranicznej; 5. broń wojskowa z 
przy należy tościam i; 6. rum uńskie monety bronzowe ;
7. obca sól kamienna lub m orska; 8 . zapałki wszel­
kiego gatuku ; 9. proch strzelniczy wszelkiego gatunku;
10. patrony do jakiejkolwiek broni palnej; 11. po­
ciski wojenne, jak  ku e, bomby, granatniki, granaty, 
szrapnelc i naboje kirtaczow e; 12, przedmioty eksplo­
dujące i zapalne, jak również przedmioty pirotechni­
czne; 13. wata, ze starej wełny przerobiona; 14. losy 
loteryjne; 15. winna m acica; 16. odiuwające zwie­
rzęta z Węgier, produkta, z tych zwierząt otrzymy­
wane, oraz przedmioty, stanowiące ich paszę.

Drzewa i rośliny wszelkiego rodzaju, jahoUż 
produkta szkółek ogrodniczych, ogrodów i cieplarni 
można wprowadzać do Rumunji tylko na Gałacz,
Werciorowę, Predeal, Burdujeni i Constancę i t« pod 
warunkiem, jeżeli posyłki odnośne zaopatrzone są w 
certyfikaty z m ien ia  swego pochodzenia, poświadcza­
jące, iż miejsca te wolne są od filoksery.

Mianowania. W myśl uchw ały Sejmu o reo r­
ganizacji etatu konceptowego, mianowani zostali wice- 
sekretarzami W ydziału krajowego dotychczasowi kon- 
cepiści: pp. Józef Abgarowicz, dr. Witold Lewicki,
Karol Kucharski, W ładysław Słomkowski, W ładysław 
Zenczak i Em il Obertyński.

W alka konkurencyjna. W  ostatnich czasach 
mnożą się we Lwowie, jak grzyby po deszczu, naj­
rozmaitszego rodzaju biura stręezeń, noszące szumne 
tytuły, mające na celu wabienie i wyzyskiwanie ła- 
tw ow i;rnej publiczności. Jak  te b iura są prowadzone, 
co się t im dzieje, jakich sztuczek używają ich agenci,
0 tem wiele ciekawych rzeczy możnaby się dowie­
dzieć w registraturze policji. Wiele spraw  kończy się 
także przed kratkam i sądu karnego, jednakże w łaści­
ciele umieją iię zawsze jakoś zręcznie wykręcić. Otóż
1 obecnie powstało znowu kilka takich zak ład ćw ,\gi ozłonek akademji francuskiej

K I D Z I D L O  A N T l M H Z M A T I C Z J f E
r»dyka'n:e oczyszcza powietrze, niszczy bakterje, szkodliwe zdrowiu, ; dając 
przyjemny i aromatyczny zapach. Używa si£ w salonach, Dokojach gypial-

dzi

Z prowincji.
Sam bor 25. inarca. (Przedstaw ienie am ator­

ski/'.) Wczorajsze przedstawienie am atorskie komedji 
F red ry ; „Damy i buzary '1, wypadło tak świetnie pod 
każdym względem, iż można istotnie pozazdrościć tak 
wykonawcom amatorom, jakoteż reżyserom, którzy 
z zadania swego, najeżonego tysiącznemi trudnościami, 
wywiązali się iście po m istrzow sku! — Znakomitemi 
były wszystkie trzy siostry majora, a najstarsza 
z nich (p. br- Dz.) oddała swą rolę z taką rutyną, 

miało się zupełne złudzenie, jakoby się znajdowało 
nie na przedstawieniu dyletantów, * lecz raczej na 
pierwszorzędnej scenie wobec najbardziej doświadczo­
nej dziatwy Melpomeny. Panna Aniela (p. J )  i trze 
cia z sióstr m a jo ra '(p  K )  nie pozostawiły również 
nic do życzenia, a zważywszy, iż tą  trzecią siostrą 
była młoda panienka, 1 że swą rolę „starą* tak zna­
komicie pojęła — przychodzi rzeczywiście na myśl, 
iż przelstaw ienia amatorskie w kółku naszem mają 
jak najlepsze szanse powodzenia, jeśli podobne siły 
stoją nam do dyspozycji. Rólki trzech pokojóweczek 
wypadły również dobrze — choć b jły  dość nie­
wdzięczne dla tpch, którym sio dostały w udziale. 
D oeUnaJą ZoBią była p. A., kończąca szereg ról ko­
biecych w komedii

Niemniej pomyślnie wypadły role męskie, w któ­
rych odznaczał się sw.j śa i ei ną swadą stary major 
kozaków (p Z ). Lepszego m ajora trudno sobie chyba

taeją cieszą się owi właściciele w policji i w" sądzi 
karnym.

Śmierć rabina W  Grodzisku zm arł w tych 
dniach głośny rabin, Szafir.

„Czernowitzer Zeitung-  na czele wtorkowego 
wydania, zamieszcza następujący kom unikat: „Jak
się dowiadujemy, upornie kolportowaną bywa pogło­
ska. jakoby wkrótce miało nastąpić odwołanie prezy­
denta kraju ar. Pace z jego stanowiska w Cwrniow- 
cach. Z całą stanowczością możemy zapewnić, że po­
wyższa pogłoska nie ma żadnej podstawy i od razu 
przedstawia się jaTo wymysł lendecyjny, obliczony 
na bałamuoeme ludności.*

Powyższe półurzędowe zaprzeczenie —  dodaje 
O az. Pol. —  zmartwi ogromnie wszystkich agitato­
rów klurzy za pomocą wymyślonej plotki usiłowali 
bałam ucić wyborców, zwłaszcza w gminaeL wiejskich.

Koło polskie na Bukowinie odbyło dnia 27, 
z. m walne zgromadzenie w sali czerń. Czytelni 
polskiej P rezes'm  wybrany został Jan  br. Kapri, 
zastępcą prezesa Czarnecki Michał, sekretarsem 
Witkowski Karol, skarbnikiem Badem Kazimierz, 
rachmistrzem dr. Niementowski Tadeusz. Odswie 
żywszy siły zarządu, towarzystwo rozpoczyna drugi 
roczny okres użytecznej działalności, na którą spo­
gląda całe społeczeństwo polskie z sym p^tją i "życze­
n ie m : „Szczęść Boże!*

Nowe małżeństwo morganatyczne. Z Mona-
ohium donoszą o nader prawdopodobnej pogłosce, 
ja k a  tam głośno i jawnie krąży, że mianowicie ks. 
L u d w i k  bawarski, starszy brat cesarzowej austrja- 
ekiej, zaręczył się z panną Klarą H e  e s c ,  artystką 
dramatyczną nadw. teatru  monachijskiego. Książę 
liczy obecnie 61 lat i zamierza w ten sposób w0;ą- 
pió w ponowne śluby, j t s t  bowiem od roku wdowcen 
Pierwsza jego małżonka, Henryka Mendel, & później­
sza br. tYallcrsee, była również aktorką. Panna 
Heese ma być osobą młodą i bardzo przystojną. 
Karjerę sceniczną rozpoczęła była w latach ośmdzie- 
siątych na scenie wiedeńskiego teatru, gdzie jednak 
m iała dość skąpy zakres ról. Zaangażowana późuiej 
d r Monachium, znalazła tam ogromne powodzenie, 
została pierwszą heroiną nadwornego teatru —  obe­
cnie za.ś wejdzie w grono rodziny panującej.

Sprawcy kradzieży, popełnionej w nismieckim 
konsulacie w Zurychu, o której donosiły telegramy,
zosra.i jnż przychwyceni. Nazywają się Merkel i 
Bartsch. W szystkie przedmioty ukradzione znareziono 
w ich pomieszkaniu. Są to notoryczni rabusie.

Silny. Wiedeńczyk muzyk Józef Pranzi, straelił 
do siebia trzykrotnie w głowę. Trzy kule utkw iły 
mu w czaszce. Mimo to znalazł dośó siły , by udać 
się do najbliższego komisarjatu policji. Pranzi żyje 
dotychczas Istnieje nawet słaba nadzieja utrzym ania 
go p n y  życiu.

Król marzomstów. Okolice Oaserte w« W ło­
szech odetchnęły swobodnie po wykryciu przez po- 
l e j ę  bandy „ i  azzonislów” , stowarzyszeni* ta,nego, 
bardzo rozpowszechnionego pomiędzy chłopstwem po L- 
miejskiem. Mazzoniści szanowali tylko jedno piwwo. 
Ukceważcnie prawa, a zoiganizowaui. w Ijandę karną, 
krągli “  nordo^ytfłi; g>yy im stawaf"ira; "prze­
szkodzie. W  ubiegłym tygodniu iandarm w js- pochwy­
ciła w/eszoie nioi związku i are ztowało szefa 
bandy, króla mazzonistów, niejakiego Oriando Palazzo. 
Bandyta odebrał sobie życie w więzieniu przez 
powieszenie, pozostawiwszy na drzwiach kredą napis: 
„U m ieram , bo śmierć na stryczku przyniosłaby mi 
hańbę*. Widocznie Palazzo m iał bardzo elastyczne 
pojęcie o honorze.

Niezwyczajne muzeum. Głośny antropolog, prof. 
Cezar Lombroso, zajęty jest obecnie gromadzeniem ma- 
terjałów  ■ dla mającego wkrótce powstać w Turynie 
muzeum psycL atrji i antropologii kryminalistycznej. 
M aterjał ten składa się z czaszek, rycin i rękopisów, 
odniszących się do kranjologji, przestępców, obłąka­
nych, atawizmu i t. p. Mnzeum mieścić będzie 
nadto przedmioty, wyrobione w domach karnych i za­
kładach dla umysłowo chorych. Spodziewanym jest 
znaczny napływ  okazów z zagranicy, a mianowicie z 
Paryża i Londynu. Nowo powstającej instytucji rząd 
włoski ma przyjść z pomocą.

Czarny gaść. W tych dniach bawió będzie w 
W arszawie doktor am erykański, M uiray, murzyn, cie­
szący się sławą, jako jeden z najlepśzyeh ohiruigów 
w Stanach Zjednoczonych. Dr. Murray podróżuje po 
Europie w ce feh  nubowych.

Spalony w szkle. Straszny wypadea zdarzył 
się w bucie szklannej pod Sohnappach. OeLm na­
prawienia uzkodzonej wanny, znajdująca się w niej 
szkło w stanie płynnym odprowadzono do basenu, 
urzą lżonego na dziedzińcu. Chcąc sapobiedz, aby 
szkło zbytnio m« stwardniało, napełniono ów basen 
wodą, którą rozpalone azfeło doprowadziło do stanu 
wrzećnia, przyczem powstał gęsty obłok pary. W  tej 
chwili 17 letni robotnik Mohr, przechodząc mimo 
basenu, potknął się i w adł we wrzącą mzsę. Stróż 
znajdujący się w pobliżu, usłyszał krótki krzyk o 
pomoc, ale nie mógł nie dojrzeć. Około godsiny 9. 
wieczór, gdy para się rozprószyła, znaleziono nie­
szczęśliwego chłopca, a raczej jego zwęglone ciało w 
postawie stojącej, w zastygłej, lecz niezupełnie jeszszL 
zimnej m asie ; dopiero, gdy szkło ochłodziło się zu­
pełnie, wyrąbano zwłoki biedaka.

Zbyt miody. W edług praw, obowiązująch na 
dworze włoskim, następca tronu włoskiego, książę 
Neapolu, mi&l otrzymać w tych dniach rangę jene­
ra ła  b ry g ad y .  Widocznie jednak pod wpływem na­
mowy ojca młody książę zrzekł się awansu, oświad­
czając, iż na czas jeszcze pewien zadowolni się szli 
fam i pułkownika.

Ś m ierć  pogromcy W  Anglji, w mieście He- 
densfoid od pewnego czasu bawi menażerja Womb- 
wella. w której, jako pogromca dzikich zwierząt, oie- 
szj ł  się znacznem powodzeniem dwudziestoletni m u­
rzyn, Montarno. W ubiegłym tygodniu, wchodząc 
do klatki podczas przedstawienia, Montarno poślizgnął 
się i upadł W ielka hjena . i trzy niedźwiedzie rzu­
ciły się ne nieszczęśliwego pogromcę. Krew popły­
nęła. Po kilku minutach służbie menażerji udało się 
wyrwać rozszalałym bestjom murzyna, którego ciało 
było w owej chwili jedną niekształtną, okrwawioną 
masą. Po kilkunastominutowych męczarniach Moa- 
tarno wyzionął ducha.

Stowarzyszenia dziennikarzy paryskich po­
siada obconie l,7w 0 .000  franków majątku. Stwier­
dzające ten fakt oświadczenie skarbnika, p. Duguiśs 
na walnem zgromadzeniu towarzystwa w dniu 25. 
b m., powitali zebrani hucznemi oklaskami. Oklaski 
zasłużone. Prezesem stowarzyszenia jest p. Mezieres,

n y ch , m ianow icie dz iec in n y ch . —  F lak o n  po 25 i 50 e t.

Trociczki ^sfnfekcy jne do kadzenia
* radykalnie^ ocj”sxczają powietize. — Padstko 10 o t
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D Z IE N N IK  P O L S K I z dnia 2 K w ien:a .1892 ,r

Wiadomości osobiste. Dr. D u n a j e w s k i  po­
wrócił we wiórek po południu do Lwowa, ażeby 

\  wziąć udział w pracach sejmowych.
Nekrolog]? Dnia 29. marca zmarła w Prze­

myślu Franciska G o l o g ó r s k a ,  wdowa ogólnie sza­
nowana, w wieku 85 lat.

Mianowania. Wydział krajowy zamianował na 
onegdajszej sesji sekretarza dr. Wacława Liedzielskie- 
gr, radcą Wydziału krajowego, zaś tytularnego se­
kretarza Wilhelma Stadnickiego, rzeczywistym sekre­
tarzem-

■ar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Siedliska, w powiecie bobreckim, na restau­
rację i wewnętrzne urządzenie cerkwi, zapomogi w 
kwocie 50 zł

W sprawie aresztowania Ravachola donoszą 
iodaikowo: Tożiamuść Ravachola sprawdzono głównie 
za pomocą rozmaitych znaków, jakie miał ed urodze­
nia na ciele. Aresztowanie nastąpiło w ten sposób: 
Przedwczoraj (29 bm.) w południe, około godz. 1., 
przybył do winiarni, przy bulwarze Magenta, porzą­
dnie ubrany gość, który tam już w ubiegłą niedzielę 
jadł obiad. Zaczął on rozmawiać o eksplozji przy ul. 
Clicby, która dopiero przed kilku godzinami miała 
miejsce. Kelnera uderzyło to, że gośó zna tak dokła­
dnie wszystkie szczegóły eksplozji. Wyszukał więc 
dziennik, w którym znajdował się rysopis Ravachula, 
i przekonał się, że takowy zgadzał się z powierzcho­
wnością gościa. Wezwał tedy tajemnie dwóch strażni­
ków bezpieczeństwa, którzy aresztowali Ravachola. 
Przy opuszczaniu lokalu Eavachol wsiadł z nimi spo­
kojnie do fiakra; dopiero, przybywszy przed komisa­
riat. zaczął rzucać się, co powtórzył także w izbie 
komisarjatu. Znaieziono przy nim nóż, rewolwer i la­
skę ze szpadą. Kelnerowi winiarni przyznano nagrodę
1.000 franków.

W kościele 00. Zmartwychwstańców odby­
wają się od dni czterech kazania wielkopostne, ks. 
idolfa Bakanowskiego, który umyślnie w tym celu 
przyjechał z Krakowa Natchnione słowa czcigodnego 
kapłana wypełniają codziennie piękny kościółek pu­
blicznością, z inteligencji naszego miaBta i młodzieży 
złożoną. Ostatnie rozmyślanie przypada na sobotę o 
godzinie pół do 5 wieczorem.

-=*CS8SXe3SS><=-
O d czy t Dr. Gustaw Roszkowski prof. uniwersytetu 

i poseł do rady państwa —  wygł<m w poniedziałek dnia 4. 
kwietnia b. r. godzinie 5. popołudniu — w sali ratuszo­
wej na dochód związku koleżeńskiego byłych uezennio 

■Seminarium lwowskiego. Odczyt: „O potrzebie utrzymania
pokoju w Europie".

O sta tn i k o n c e r t  popołudniowy muzyki wojsko- 
wel odbędzie się w „Sokole" w niediielę dnia ó. kwietnia 
b, r. Koncertować będzie muzyka 95 p. p pod kierowni­
ctwem swego kapelmistrza p. Furki. W program wchodzi 
między innemi Grjega prześliczna suita orbiestralną z m u­
zyki do d ram a;r  Ibsena „Peer Gynt". Początek koncertu o 
"■odŁ pół do 5.

P o d z ię k o w a n ie . N a tizol zawiązującego się in­
ternatu dla uczenie żeńskiego sem.narjum nauczycielskiego 
we Lwowie z ł ,ży l i :  p dr. Adolf Frisch, adwokat krajów j 
z Trembowli 25 P- M. Popowiczówna, n  mczyeielka
1 zł.   a  na r»eez ubogich uczenie zakładu N. h .  ze
i  Wuwa 35 *t- Za te dary składa dyrekcja uprzejme po­
dziękowanie.

Ludwik Dziedzich.,
I. lisia składkowa na pomnik Aleksandra hr. 

Fredry, mający sknąó  we Lwowie dnia 20. czerwca 
1893 roku. jako w setną rocznicę jego urodzin. Ka- 
byno narodowe we Lwowie 200 zł., Andrzej hr. 
Fredro 100 zł*  Jan  hr. Szeptycki przez księdza 
Siemińskiego 34 zł. 31 ct., Trettur H ilary 5 zł., 
Wydział powiatowy w Nowym Targu 5 zł., W ydział 
powiatowy w LiBku 10 zł., Czytelnia w Białej i jej 
członkowie 15 zł., W ydział powiatowy w Stanisła- 

«wowie 20 zł., W ydział powiatowy w Cieszanowie 
5 for, JóZłf Myszkowski ze S trbna 5 zł., M agistrat 
in. Stanisławowa 5 zŁ, Stowarzyszenie oszczędności 
i zaliczek „W zajem ni pomoo“ w Makowie 5 zł,, 
Towarzystwo kasynowe w Trembowli 4 zł. 50 ct., dr. 
Opolski 4  zł., W ydział powiatowy w Buczaczn 20 zł., 
M agistrat m. Gródka 5 zł., Towarzystwo wzajemnego 
kredytu mieszczan w Stanisławowie 10 zł., W a n d a  
Gąsiorówniia 1 zŁ, W ydział powiatowy w Przem y­
ślanach 10 zł., W ydział powiatowy w Gródku 10 zł., 
W ydział powiatowy w Samborze 10 zł., Wydział 
powiatowy w Kałuszu 5 z ł , Magistral m. Przemyśla 
50 zł., M agistrat m. Stryja 5 zl., M agistrat miasta 
Tierabowli 2 zł., z listy Bronisława Babla z K ry­
nicy : Bronisław Babel 2 zł., Janina Babel, Hngo 
N uribit, Paul na N itribit, St fan Rotarski, Weronika 
liotarska, Wojciech Chojnik, H»nryk N itribit, Stani­
sław a N itrib itt, Józef Znamirowski i Antonina Zna- 
mirowska po 1 zł. —  Tomasz Steifer, Bronisław 
Steiler, Antoni G łiwacki, Bronisława Głowacka, Jan  
Klimczak, Ludwik Paw łow ski, dr. Kmietowicz F ran ­
ciszek, Kazimiera Kmistow:ozowa. Jan  Nodzyński, 
Franciszka Nodzyńska, Bronisław Brochocki, Antonina 

; Brochocka, Jan  Szafrański, Adolf Kaczyński, Sydonja 
Kaczyńska, Wilhelm Seidler, Erazm  Dutkiewicz, Józef 
Konarski i Stanisław  Konarski po 50 ct., razem 
*1 zł. 50 ct. —  Z listy Stanisława Piątkiewicza z 
Przemyśla : St. Piąikiewicz 2 zł., Kościński, Seidler, 
Harwot, ksiądz Diozd po 1 zł., Dobrzański, Kuźma, 
Bobek, W. Frank, Kossowicz, Schneider po 50 ct., 
Bojarski, Górski, Wasilkowski po 30 ct., Demkiewicz, 
Łęczyński, Guliński, Krokowski. Radecki po 20 ct., 
razun 10 zł. 90 ct.—  Z listy Albina Arciszewskiego 
z HorudeDki: Albin Arciszewski, burm istrz 2 zł.,
Busakowski Jan  1 zł., Norbert 2 zł,, br. Romaszkan 
5 zł- razem 10 zł. —  Z listy Michała Rembacza ze 
Stanisławowa: M ichał Rembacz, ks. Eiselt, ks. To­
masz Dąbrowski, Joanna Ladowińska, Haunsser, 
Kasiel Kiesler, Karol Piskorz, Axentowicz, Nimhin 
Artpr, dr. Eliasz Fischler, Osjasz Blumenfeld W alery 
Szydłowski, Majeranowski, Józef Jaegerman, dr. 
Katzenellenbogen, Doboszyński, Ig. Zdrassil, Henryk 
fiathey P° 1 zł., Zyg. Regenstreif, Horacy Suhorr,
H. O. Halpern i Jnijusz Turczyński po 2 zł., Bryła, 
R. Lewicki, E. Bączaiski, K. Borowiczka, F r. Miazga, 
k . Górecki, Wł. Lech, L. Seidler, A. Stefanowi :z, 
L  Bittner, K. S trasser, F r. Kopernicki, T. Kukuru- 
o«a po 50 ct., razem 32 zł. 50 ct. (Ciąg dalszy 
U stąpi.) A . W ilc zy ń sk i , prezes. W ł. T^renko- 
Cey, skarbnik.

szych, odzywały się gromko co chwila niemal. Lwią 
ich częśó otrzymała pani Jadwiga C a m i l o w a ,  która 
spiesząc za granicę, pożegnała nas "onegdaj na niedłu­
gie zapewne czasy.

Sympatycznej śpiewaczce życzymy w tej wycieczce 
artystycznej jak najlepszego powodzenia i równych 
symjatyj u publiczności i krytyki — gdziekolwiek 
w swej wędrówce dobijać się będzie uznania obojga 
—  jakiemi stale cieszyła się we Lwowie, począwszy 
od pierwszych kroków swoich na scenie naszej... Pp. 
Busi, Warmuth i Jeromin, wywiązali s!ę z partyj 
swoich i onegdaj z tą precyzją i poentą artystyczną, 
jaka zwykła odszczególniać niemal wszystkie kreacje 
tych śpiewaków.

-,Cavalleria rusticani“ wzbudza niezwykłe zain­
teresowanie w najszerszych nawet kołach.

Słuchacze, obecni na próbach, odnoszą niezwykłe 
wrażenie, jakkolwiek próby nie dają tak skończonej 
całości, jak samo przedstawienie.

P. Jarecki z całym zapałem oddaje się przygu- 
towaniu tego arcydzieła. Wszystkie efekta chóralne i 
orkiestralne wychodzą z p td  jego batuty z niezwykłą 
siłą  i precyzją.

Nasi soliści operowi pp. Busi i Warmuth czują 
się w swoim żywiole, gdyż partje Santuzzy i Turrida 
zdają się jakby dla nich przez kompozytora napi­
sane. Panna Busi święciła prawdziwe tryumfy w tej 
partji w Warszawie. P. Warmuth odtworzy po r»z 
pierwszy partję Turrida, do której bohaterski glos 
jego nadzwyczaj się nadaje.

„U kolebki narodu“, konkursowy dramat BełJ 
cikowskiego, ukaże się na scenie lwowskiej w ponie­
działek dnia 4. Im . W obsadzie ról zaszła pewna 
zmiana na korzyść całości.

Rytygerem bę’zie p. Woleóski, Imramem p. 
Milewski.

Wystawa sztuki pod względem kostjumowym i 
dekoracyjnym, przedstawi się wspaniale.

Lechioi wystąpią w pancerzach bawolich, w wście- 
klieach, zbrojni w pałki i łnki, Niemcy w żelaznych 
i łuskowych zbroicach.

Koszta wystawy dramatu przenoszą — jak się 
dowiadujemy —  sumę d w u  t y s i ę c y  zł.

Próby odbywają się bez przerwy. Autor zapowie­
dział swe przybycie na pierwsze przedstawienie.

Wiadomości literackie i artystyczne’
Repertoar teatralny. Dziś w Bobotę przed­

staw ieni rozpocznie „Zemsta bogini", komedja w 1. 
akcie wi6rgzem Pawła Ferrier’a ; naBtąpi „Herwszy 
bal r komedja w 1. akcie Z. Przybylskiego; zakoń­
czy po raz pierwszy „ R y c e r s k o ś ć  wieśniacza11, opera 
w 1. akcie Maseagni’ego. Nowa wystawa, nowe
dekoracje- Chóry i orkiestra wzmocnione; jutro 
w niedzielę o godzinie 3 popołudnia „Hulaj dusza1', 
wjdowiBko sceniczne w 8. obrazach Adolfa W ale­
wskiego; wieczór o godzinie 7 „Chory z urojenia", 
komedia w 3. aktach Molier’a, z panem FLzerem 

tytułowe i
Opora. Po raz ostatni w tym Bezonie odśpiewa­

no onegdaj wiecznie piękną i ulubioną operę Meyer-
beera, „Roberta djabła", wobec dość licznie zapdł- 
monego amfiteatru. Przedstawienie to było od po­
czątku do końca w Bamej rzeczy nadzwyczajnie 
udatne, to też oklaski dlu wybornych solistów na-

Rada miasta Lwowa.
[m .] LwÓW 3 L. m arca. P rzew odniczy ł p re ­

zyden t m iasta p. M o c h n a c k i .  R ad n y  dr. R o­
szkow ski i tow. postawili wniosek nag ły  w sp ra­
wie przeniesienia więzień ze środka m iasta na­
szego na miejsce dalej położone. W obec tego, że 
odpowiedź m inistra spraw iedliw ości nie zapow ia­
da pom yślnego z ułatwienia rzeczonej spraw y, 
wnosi dr. R o s z k o w s k i :

1. R ada  w ybierze komisję, k tó ra  zastanowi 
się nad  dalszem i krokam i, jak ie  przedsięw ziąć 
należy, aby  słusznem u żądania m iasta, uspraw ie­
dliwionem u najżyw otuiejszem i jego interesam i, stuło 
się zadość i wnioski swe p rzedstaw i na  ra jb liż - 
szem posiedzeniu rad y  m iejskiej.

2. Do komisji tej powoła rad a  przew odni 
czącycb w szystkich sekcyj i ich zastępców, a 
nadto z m agistra tu  pp.: Rom anowskiego, Łyszko- 
w skiego i H ochbergera.

Po przem ów ien.ach pp.: d ra  Roszkow skiego 
i d ra  B yka, wnioski te uchwalono.

N astępnie odczy tał sekre tarz  rady , p J a k u ­
bowski, drugi wniosek, k tóry  trak tow any  będzie 
regulam inowo. Testam entem  z dniu 4, kwietnia 
1883 zapisał śp. M ichał M o r a w i e c k i ,  nota- 
rjusz lwowski, zm arły  15. sierpnia 1883 cały  
p raw ił m ij tok swój, oszacowany pierwotnie na 
50 k ilka tysięcy zł. n a  f u n d a c j ę  d l a  s i e r o t  
p o d r z u t k ó w  w yznania cbrześcjańskiego we 
Lwowie, w ten sposób, że z dochodów tego m a­
ją tk u  m ają b y ć  tym  ł” “rotom daw ane zapomogi 
na ich najniezbędniejsze potrzeby, przyczem  u- 
stanow ił spadkodaw ca, że zaw iad y w an o  i ro zd a­
wnictwo, tudzież bliższe określenie tej fundacją  
nale,*°ć ma do W y d zia łu  krajowego.

F u n d ac ja  ta  nie weszła je d n a k  jeszcze dotąd 
w życie. W nioskodaw cy wnoszą więc, aby  z po­
wodu, iż spraw a ta obchodzi n ad er żywo Lw ów  
m agistra t poczynił odpowiednie k rok i w celu 
w prow adzenia togo za iiaa w życie.

Z porządku dziennego załatw iono k ilk a n a ­
ście rekursów  budow niczych, poczem re fe ren t 
p. J a n o w s k i  p rzedstaw ił

sprawę budowy nowogo teatru.
W ydzia ł k rajow y w piśmie, wystosowanem 

do ra d y  m iejskiej w lipcu z. r. zgodz ł się na 
ofertę rad y  m iejskiej k tó ra  zobow iązała się w y­
budow ać w łasnym  kosztem  tea tr i oddać go 
w zarząd i do użytkow ania W ydzia łu  krajow e­
go — bez opłacania atoli jak ichko lw iek  datków  
lub sabw encyj na  u trzym anie sceny —  a to do­
póty, póki będzie on teatrem  polskim  G dyby  się 
stonunai zm ieniły i na  Bcenie tea tru  tego nie 
przedstaw iano sztuk polskich, to b udynek  sta łb y  
się napow rót w łasnością m iasta.

W ydział krajow y żąd a ł ty lko dodatkow o, 
aby rad a  zobow iązała się wystawić nowy gm ach 
w przeciągu l a t  t r z e c h ,  aby  W ydziałow i 
przedłożono plany budow y i p rzyznano mu- 
jd z ia ł  w kom itecie budow y i aby  ja k  naj 
rych lej doniesiono o w yborze miejsca.

N ad tern pism am  W ydzia łu  krajow ego ob ra­
dowały m agistrat i sekcje II., III . i IV . i posta­
nowiły na pierw szy w arunek nie zgodzić się, 
lecz żądać term inu sześcioletniego na  w ybudo­
wanie gmucLu teatralnego - -  plany budowy 
zostaną W ydziałow i przedłożone — w kom itecie 
budow y przyznaną będzie W ydziałow i k ra jo w e­
mu czw ar'a  część głosów.

N ajtrudm ei było sekcjom  ■ m agistratow i dać 
W ydziałow i odpowiedź na  pytam e o w yborze 
miejsca. Proponowano następujące p lace : 1. pl 
św. D u c h a ; 2. plac, k tó ryby  powBtał po zbu­
rzeniu domów G aolenza, tjt całego kom pleksu 
domów, ograniczonych ulicą H alicką, Sobieskiego, 
pl M arjackim  i pl. H alick im ; 3. plac H alick i, 
dzisiejszy plac ta rg o w y ; 4) plac, k tó ry b y  po­
w stał z realności B iesiadeckich i zakupna są­
siednich dom ów; 5. plac G ołuchow skich.— U rząd 
budow niczy b y ł za płaceni św. D ucha, dep. 
V III  i m agistrat za pl. G ołuchow skich

Sekcja  trzecia w spraw ie w yboru m iejsca 
powzięła dwie uchw ały  : 1. uhw ała  w i ę k s z o ś c i ,  
aby  W ydziałow i krajow em u przedstaw ić, że rada 
m iejska tea tr  w ybuduje na pl. św. D ucha, je ­
d nak  w tedy dopiero, gdy  p e rtrak tac je  z w ładzą 
skarbow ą, wojskową, fiskusem  i p. Sieberową 
(w łaścicielką domów, stojących na pl. św. D ucha), 
doprow adzą do odpowiednich rezultatów . Za wnio­
skiem  tym  głosowało 7 członków sekcji I I I .

W niosek, uchw alony przez m n i e j s z o ś ć  
sekcji I I I ., a postaw iony p. r. G ołąb a brzm i, 
b y  W ydziałow i krajow ego wym ienić w szystkie 
place z tern zastrzeżeniem , że gm ina nie może 
się stanowczo ośw iadczyć na razie, którem n pl *

cowi należałoby dać pierwszeństwo. Z a  tym  
wnioskiem  głosowało 6 członków.

W reszcie  uchw aliła tsk żc  sekcja I I I . aby 
w razie g d y b y  R ada odstąpiła od swej uchw ały, 
że nie chce b u d o w a ć . tea tru  na g runtach  nfci- 
skich bezpłatnych , w ybudow ano J^atr na placu 
G ołachow skich. Sekcja  IV . b y ła  za placem  Go- 
łuchow sk.eb.

D r  B y k  przem aw iał za tern, ażeby W ydzia" 
łowi krajów, postawić OŁt-zejsze w arunki, a szóae- 
gólnie, ażeby zastrzedz ze gm ina od nowozbu- 
dowanego gmach u nie będzie opłacać podatków  oraz 
że Łonseiwacja oudynku  należy  do W ydziału 
krajow ego. Zdaniem  dr. B yka, propozycja gm iny 
p rzy jęta  p rzez W ydzia ł k ia jow y, jeBt dla m iasta 
n iekorzystną.

P. M a r c h w i c k i  polemizuje z dr. B y k i e m; 
nie b y ł on na posiedzeniach m ajow yrb  i na ro 
kow aniach z W jd z  ałem  krajow ym  Gm ina m. 
Lw ow a sądząc, ż e n a l e ż y  j e j  t e a t r  w y b u ­
d o w a ć  i o d d a ć  k r a j o w i  — z w a l n i a j ą c  
s i ę  o d  c i ę ż a r ó w  p r z y s z ł o ś c i  1— postąpiła 
słusznie. Co do obaw p. B y k a ,  to może go za­
pewnić, że W y d z i a ł  k r a j o w y  w cale nic nie 
będzir m iał przeciw  o g r a n i c z e n i u  czasu trw a­
nia a u o w y . Z resztą m y nie stoimy jeszcze Wubec 
pozytyw nej uchw ały  sejmowej — m y stoimy ty ł 
ko wobec zgudy W ydzia łu  krajow ego n«. nowe 
propozycje. Inna rzecz ze strony Se;m u —  t e n  
m o ż e  j e s z c z e  n i e  z g o d z i ć  s i ę  n a  t r e ś ć  
u m o w y .  W szak w K rakow ie załatwiono rzecz 
datkiem  100.000 zł. na razie. Mówca podnosi, to, 
a te b y  skierow ać dyskusję na tory norm alne i 
w łaściwe, iżby się nie b łąk a ła  po manowcach.

R adny  p R a  m u ł t jw y r a ż a  przekonanie, że 
dyskusja nad wyborem m iejsca jest bezprzedm io­
tową, gdyż tea tr stanie w ogrodzie miejskim, tern 
bardziej, że przez wydzierżawienie ogrodu m etro­
politalnego, ogród m iejski nie dozna uszczuplenia.

P . M i c h a l s k i  podniósł my U z ip e h iC  no­
wą t. j. zakupno gmachu Skarbkuwskiego. W  ta 
kim  razie należałoby front w dwóch m iejscach 
przebić i środkow y tea tra lny  budynek  oddzielić 
od frontowego. Koszta zakupna gm achu S k arb - 
kowskiego w ynosiłyby około 350.000 zł. a ew en­
tualnie m ogłaby gm ina zam ienić nieprzynoszące 
znacznego dochodu dobra m iejskie na gm ach te ­
a tra lny , którego rekonstrukcja  nie w ieleby ko­
sztowała.

T ak a  transakc ja  b j ła b y  niezawodnie k o rzy ­
stną, tak  samo dla m iasta, ja k  i d la fandacji 
Skarbkow skiej.

To też p M ichalski proponuje w ybór komi­
sji, k tó raby  się zajęła zbi.dam em  tego projektu.

R aduy p. R e w a k o w i c z  oświadcza się 
gorąco za projektem  p M ichalskiego i na pod­
stawie orzeczenia aren itek ta  p. Z aw iejskiego w y­
kazu je , że m ury teatru  Skarbkow skiego są p ra ­
wdziwie cyklopowe.

P. R  a m u  11 w yraził powątpiewał ie, czy, 
owe m ury  są „cyklopow e".

Prof. Z a c h a r j e w i o z  postawił w niosek 
ażeby soraw y tej tak  dorywczo nie załarw iać na 
raz ie  odroczyć i w tym  duchu odpowiedzieć W y ­
działowi krajow em u.

P. Ś w i s t e r s k i  również poparł p ro jek t p. 
M ichalskiego.

P r z y  g ł o s o w i n i u  w n i o s e k  p, Z a -  
c h a r j e w i c z a  p r z y j ę t o ,  p r z e k a z u j ą c  
w t e n  s p o s ó b  s p r a w ę  b u d o w y  t e a t r u  
n o w e j  r a d z i e  m i e j s k i e j .

Koniac posiedzenia o godzinie dziewiątej 
m inut 30.

Ostatnie wiadomości.
Spór w ynik ły  m iędzy Norweg ją i Szwecją, 

k tóry  ta k  żywo zajm ował opinję publiczną i p ra ­
sę obydw óch krajów , na wniosek w ydziału kon- 
sty tacy inego  sejm u norw egskicgo ma być usunię­
tym  z porządku dziennego zajęć parlam entar­
nych i do m iesiąca m aja odroczonym . T ym cza­
sem 3ejm zajmie się projektem  praw a o poda­
tkach stałych, k tóre m ają być  zaprow adzone. 
Konflikt zresztą, w ynik ły  w zakresie stosunku Nor- 
wegji do Szwecji, nie u tracił bynajm niej oBtrego 
charak teru , k tó ry  w ostatnich czasach  p rzy b ra ł. 
Rz»d i sejm norw egski pozostają ciągle w j a ­
wnej opozycji do kró la  i Szwecji. Czy kilkoty- 
goduiowy rozejm , proponow any przez w ydział 
kons y tu cy jny  sejm u norw egskiego wpłynie na 
złagodzenie BytUacji, przyszłość okaże.

W edług zapew nienia Gaulois, nuncju iz  pa 
pieski w P a ry ża  w sgr F e rra ta  o trzym ał nowe 
w skazów ki z ku rji rzym skiej. WTobec postępow a­
nia rządu  francuskiego w zględem  kaznodziejów  
katolickich. W a ty k an  rachu je  się już  dzisiaj z 
ew entualnością ponownego zbliżenia się do p ra ­
wicy m onarchicznej, zresztą na razie nie zm ienia 
swej postawy w stosunku do republiki. P ary sk i 
arcyb iskup  k a rd y n a ł 1<‘ chard w ezw any został do 
R zym u, celem porozumienia się z papieżem  w 
spraw ie dalszej polityki W ytykanu  we F ran c ji. 
Jezu ita  F o rbes, w ygnany za uchybienie arm ji 
francuskiej, wczoraj w yjechał z F rancji.

K om isja sejmu praskiego dla w stępnych 
obrad  nad  projektem  praw nym  w kw estji znie 
sienią konfiskaty  m ajatku  kró la  Jerzego , rozpo­
częła z dn. 30. z. m. w ieczorem , pod przew odni­
ctwem posła B ran d en b n rg a , obrady  swoje. M 'ni- 
s te r sk arb u , d r. M iquel i ta jn y  radca finansowy, 
G randke, reprezentow ali rząd  Z e Btrony posła 
R au cb h aap tr, do k tórego p rzy łączy ły  się w szy­
stkie p artje  z wyjątKiem wolnom yślnycb, został 
Btawiony wn osek o odrzucenie, p ro jek tu  rząd°" 
wego, zmierza>acego do ponownego zatwie,i<*zf 
nia rzeczonej konfiskaty, a natom iast aebwaltć, 
co n astęp u je : A rt. 1. K onfiskata mająt**i k ró la  
Jerzego , zatw ierdzona dekre tem  * dnia 2. m arca  
1868 roku  zostaje zniesioną. A rt. II. W ykonanie  
tego dek re tu  porucza s-ę ministrowi. W niosek 
ten  uchwalono w szystkim ei głosam i prócz jednego .

Daily N e m  donoszą, iż P o rta  trak tu je  
z K bedyw em  o odstąpienie półw yspu Sinai.

Freisinnigf’ Ztg. u trzym uje, że k a rd y n a ł 
M elshers zrzek ł się swej p łacy  po dokonanem  
odkryciu , jak o b y  takow a m iała pochodzić z fan- 
dusza gadzinowego.

O przyjęciu , jak iego  doznał w izbie u rad y ­
kałów  następca b iskupa F rep p e l a, m sgr. Hulst, 
pisze Monde: „Podczas pierwszej części jego
przem ówienia zachow anie się lewicy było tak ie , 
że b rakn ie  w yrazu na scharak teryzow anie  go. 
S łyszano  ty lko  w rzask  i pisk, naśladu jące naj­

rozm aitsze zw ierzęta, a g d y  wśród tej w rzaw y 
dosłyszano jak ie  .w yrązy, lub  zdania, b y ły  po- 
pros u ta k  głupie, że przychodziło  żałow ać , iż 
ów w rzask i p isk  ich nie stłam ił". Pomimo to 
d siennik  um iarkow ane — pom iędzy niemi Jour­
nal des Debats - - stw ierdzają, iż pow agą w y­
stąpienia swego i wymową świetną m sgr, H ulst 
puzyskał .sukces poważny, jakko lw iek  w zm ianko­
w any d ,ennik republikański oczywiście nie go­
dzi się na w szystkie iego argum enta. Z aznaczyć 
zresztą trzeba , że i Journal des Debats w yraża 
zdziwienie, że zarów no izba, jak  rząd, potępiali 
kaznodziejów, a nie nnaleźM ani jednego  w yrazu  
nagany  dla spraw ców  nieporządków  w kościele, 
d la  niepowołanych, k tó rzy  w targnęli do kościoła, 
łam ali k rzesła i śpiewali pieśni rew olucyjne

Telegrdiny „Dziennika Polskiego.’
Wiedeń 1. kwietnia. C esarz powrócił wczo 

ra j z B udapesz-u. — Słychać, że ks. F e r d y ­
n a n d  b u łgarsk i m a w ciągu m aja p rzy b y ć  tu ­
taj, poczem  u d a  się do K arlsbadu. — N a g ieł­
dzie lutejszej u trzym yw ała się pogłoska —  nie 
potw .erdzona jed n ak  z P etersburga  — jak o b y  
G  i e r s m iał wczoraj um rzeć.

Praga 1. kw ietnia. I  aa  wczoraj 3zem posie- 
t zeaiu kom isji ugodowej nie przyszedł wnios-sk
0 odroczenie pod głosowanie. Zabierało głos 
trzech  mówców, poczem posiedzenie do dziś 
odroczono.

Buda-Peszt 1. kwietnia. Cgyetertes donosi z 
‘"<ofi, ze dwóch w B & lgradne przebyw ających 
em igrantów  bu łgarsk ich , otrzym aw szy zapew nie­
nie u łaskaw ienia, poczyniło rządow i książęcem u 
nader w ażne zeznania co do Bprawców mor­
derstw , spełnionych na B e l c z e w i e  i V u l k o -  
w i c z u ,  ja k  nie muiej w spraw ie dalszych spi­
sków przeciw księciu F erdynandow i i S tam bu­
łów owi.

Berlin 1. kwietnia Sejm  przyjął w drugiem  
czytanm U3iawe o funduszu welfickim.

Nordd. Allg. Ztg. zaprzecza stanowczo po­
głosce o w rzekom ych kłopotach finansowych ce­
sarza W i l h e l m a .

W  izbie panów dom agał się ks. H a t z f e l d  
zniesienia ustaw y antijezuickiej

Monachjum 1. kw ietnia. B urm istrz tutejszy 
o trzym d  list, którego autor nieznany grozi mu 
zam achem  dynam itow ym .

Paryż 1. kw ietnia. Jakko lw iek  R a v a c h o l  
ciągle jeszcze zaprzecza udziału swego w za­
m achach dynam itow ych, to je d n a k  jeBt rzeczą 
udowodnioną, że w dw u ostatnich niewątpliwie 
uczestniczył. Jedno  z pism zapow iedziało wczo- 
ra j, że poda portre t ściganego archisty  M a- 
t h i e u g o .  W  parę godzin potem o trzym ał wy 
daw ca tegoż depeszę anonimową z ośw iadcze­
niem, że za jakąkolw iek  cenę będzie mu u sk u ­
tecznienie tej zapowiedzi uniemożebnione . . I w  isto­
cie klisz dotyczący został w sposób ■ ag ad k .w . 
n ieużytecznym  Uciyniony. G arson restau racy jny , 
k tó ry  dopomógł do uwiezienia Rayachola, otrzy­
m ał <1000 fr. nagrody. Policja uwięziła w dal­
szym  ciągu ana: cbistę D  e 1 a n o y  , podejrzane­
go o k radzież dynam itu  -  W ieczorem  dnia 
w czorajszego w izyscy uwięzieni anarchiści po­
czynili obszerne zeznania, oznaczając z całą  sta­
nowczością Re pachoła, ja k o  spraw cę zamachów.

Bukareszt 1. kw ietnia Rząd rum uński w y­
dalił ponownie 3 em igrantów  bułgarsk ich .

Belgrad 1. kw ietnia. Gazeta urzędowa og ła­
sza s a n  k c j  o n o vr a n ą już  ustaw ę o Milanie.

Petersburg 1. kw ietnia. S tan zdrowia G iersa 
popraw ił sie nieco.

Stafford 1. kw ietn a. W procesie an a rch i­
stów z W ah ał, zeznał jaden  z podsądnych, że 
społem z innym i fabrykow ał bom by d o  u ż y t k u  
w R o s j i .

H l c d c l i  31. ma-ea. Kredyty 312 12; ang osy 148-50;
1 n-n W liank i  203 50(j sztaet.jny 278-87; lombardy 83-25; 
renta majowa 94-GO ; węgierska złota 108'35.

Zagrzeb 1. kw ietnia. R ząd zam ierza założyć 
hipoteczny zak ład  kredytow y, celem wspierania 
krajow ego rolnictw a i przem yśla. Z  tego powoda 
w ypowiedziano wbzj stkie fandusze krajowe, 
złożone w tu tejszych in sty tucjach  finanso­
w ych.

Budapeszt I. kw ietnia. W  sejmie węgierskim  
rozpoczęła się deba ta  budżetow a. Mia»sier finan­
sów podniósł, że dochody państwowe, k tóre  do­
tąd  w płynęły , są korzystniejsze od prelim inarza. 
W ydatków  na wojsko, w cbec niepew nych sto­
sunków  politycznych w Europie, zniżyć niepodo­
bna, raczej trzeb a  by6 przygotow anym  na po­
w iększanie się tych  w ydatków , g dyż  wszyatn.e 
w ielkie i m ałe państw a zbro ją  się coraz bardziej. 
W szelako  w z rd t w ydatków  r a  wojsko musi zna 
leźć granicę w m ożności k ra ju  i w tern, iż nie 
wolno zachw iać rów now agi finansowej.

Sejm bardzo  z n acz ią  większością p rzy ją ł 
prelim inarz rządow y budżetu  za podstaw ę de­
b a ty  specjalnej.

Borlin 1. kw ietnia W czoraj roaeszła się tn  
pogłoska, że Giera um arł. Pogłosce tej zap rze­
czono.

Berlin 1. kw ietnia Norddeutsche Allgemeine 
Źeitung  zaprzecza  pogłoskom, ja k o b y  cesarz 
W ilhelm  znajdow ał się w kłopotach finansowych.

Londyn 1. kw.Atnia. Z  powodu w ydalań a 
narchistów  francuskich w ładze tutejsze zarządzi­
ły  w portach  angielskich, b y  zastosowano dawne 
surowe przepisy, m ające na celu zapobieżenie, 
b y  nie przem ycano m aterjałów  wybucLowych.

Paryż 1. kw ietnia. Senat p rzy ią ł projekt u- 
staw y, nak ładającej k arę  śm ierci na sprawców 
zam achów  dyi.aniitow ych.

W szyscy anarchiści aresztowani pod zarzu­
tem  udziału  w ostatnich zam achach  dynam i­
tow ych, przyznali się do w iny i u trzym ują, żc 
R ayacbol w ysadził w powietrze dum przy ulicy 
Clicby.

" X
Paryż 1. kw ietnia. Na rozkaz ka rd y n a ła  R i­

charda  kościoły, w których odbyw ały się konfe­
rencje socjalistyczne, zostały zam knięte.

Paryż 1. kw ietnia. Podczas ponownej rewi 
zji w domu R avachola znaleziono list, w którym  
polecono zrobić przed  pierw szym  m aja 1500 
naboi dynam itow ych .—  "Wspólnik jego. M atbieu, 
uciek ł za granicę.

A narchistę M artineta  uwięziono, aby  odsie 
dział karę , na k tó rą  już  dawniej b y ł skazany.

Berno (w  S zw ajcarji) 1. kw ietnia. R ada 
zw iązkowa uchw aliła - dozwolić na przewóz ży­
w ych owiec z Ausifro-W ęgier pod T?arunkiem 
ZBS'osowywania przepisów  kontro lnych , posta­
now ionych w konw encji w eterynarsk ie j, tudzież 
pod tym  w arunkiem , że ow e będą  przewo­
żone ty lko  kolejam i Żelaznem i i na tery torium  
niem ieckiem  niepotrzebnie zatrzym yw ać się nie 
będą.

Rzym 1, h wietnia. Policja strzeże pou ie- 
szkań-4fcb  sędziów, k tó rry  brali udzia ł w pro 
cesie p rzecie” anarchistom .

Bukareszt 1. kw ietnia. Pew na część prasy  
tutejszej w ystępuje z rezolucją, w ostrym  bardzo 
tonie zredagow aną, k tó ra  żaprzec zając koronT 
praw a rozw iązania parlam entu , w zyw a k ra j do 
w alki przeciw  naruszenia konstatacji.

Bruksela 1. kw ietnia. P rzysz łym  m inistrem  
spraw  zew nętrznych  ma być kbiążę de Ursel.

Pstereburg I. kwietnia. Jenera lny  gubem aj 
tor am urski B i e n i e w b k  i m ianow any szefem 
generalnego sztabu  kijowskiego.

Petersburg 1. kw ietnia. G iers m a się lepiej
Petersburg I. kw ietnia. Do ra d y  państw a 

wniesiono p ro jek t nowej ustaw y, w y^iierzające-
kary  za zd radzan ie  tajem nic BtanD

W i e d e ń  1. kwieci- . .  Dwaj bracia Torand, uczęszcza­
jący do szkoły, p d wpływem lektury o procesie Schneidra, 
urządzili zabawkę tego rodzaju, że jeden z nich udawał 
kata, a drug. Scnneidra. Chłopak, udający kata, po.viesił 
jedenastoletniego bra ti  na sznurku. Chłopak umarł skutkiem 
uduszenia się.

W ied eń  1. kwietnia. UieMa zbożowa. Pszenica na 
wiosnę 9.69, na maj-ezerwiec 9 39, na  jesień 8 71.

W ied eń  1. kwietnia. Główna wj grana losów z roku 
1854 w kwocie 100.000 zł. pad ła  na serję 1647 nr. 142.

F r a u l k i n i - t  2. kwietnia. Prokuratorja  wytoczyła 
niejakiemu Ki Hardenowi proces za nieobyczajność, a  tu z 
powodu jego artykułu o Guy de Maupassanciew „Pranfurter 
Z[g.“. Trybunał sądowy jednak zniósł ojkarżeoie.

i l u i s  m m  w i e i a a s K i e i .

W l e d e u ,  K w ietni*. 1833 r.
(god*. 1 m ir . 50 po p o łu d n ic ).

A kcje a lp e jsk ie  Tow*.r*ystw» gó rn iesego
« w ęg ie rsk ie  buliku k redy tow ego  ]
■ B unku  glo-ŁUfltrjuckiego •
st t J n i o u b u n k u ..................................................
■ k o le i Kfcrol* L udw ikę .
r  k o le i p ó łn o c n e j ........................................
e k o le i p o łudn iow ej (Lemb&rdy) 

k o le i p*iu tw ow eJ .• kolei iwowfko-cMrniowieekiej 
B kole i w ęg ie rsko  - północno - w tjch^dnie j

Loay t u r e c k i e ................................................
Losy k o m u n a ln e  wicde&akie .
A k c je  T o w arzy s tw a  tu reck ieg o  s a r s ą d n  ty to n iu  
G a lic y jsk ie  ob ligacje Indem nizacy jne  
A k c je  k  olei półnoene-z& ohodn. (lit. L. ItLbethaJ)
Losy re g u la c ji O i a y .................................................
A kq je  B a n k u  d la k ra jó w  koron ry o h

węgierska cio ta  4-proe.......................
A k c je  B tn k r e r e in u
B oey jsk i ru b e l p a p i e r o w y ........................................Losy premiowane węgierskie ,
A k c je  k r e d y t o w e ..........................................................
Bonia papierowe..........................  ,
M ark i  ....................................... .........
K a p o le o n d e r y .........................................

B e r l i n ,  s a la  — ...K w ig tn ia 160* r. 
(god*. — m in . — po po łudn iu ).

Rosyjski rubel papierowy ,
Akcje auetrjaokic kreaytowe • . * .Akcje kolei Karola Ludwika .
A u striac k ie  bankno ty  ■ ^  ,
A kcje ko le i po łudniow ej (T o n ta r d y )  
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NADESŁANE.

JUL J O N A S Z
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY

w l  Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3,
kupuj* I *przelaje wszystkie efekta I mosety

po najdokładniejszym kursie dziennym.
Zlecenia z pruwincji wykonuje niezwłocznie bez doliczenia

prowizji 1018 1— ?
„ G łó w n a  r e p re z e n ta c ja  d la  G a l ic j i  

uajw iskesego  i  n a jb o g atszeg o  w iw io e io  
T o w a rzy s tw a  u lte c p i oczeń n a  iy c le  „ T h e  
lK o tn * l.“  — Ito h  z a ło te o i .  1 8 4 *“ .

Wysprzedaż
Przy ulicy Stryjskiej liczba 14 wysprzedaje się coazien- 

nie od godziny 4 do 7. popołudniu pojedynczo Jub g ru ­
pami bibljotekę z 2090 tomow po cena :h niższych od poło­
wy wartości Kolporterom i5%  prowiiji. 1201 1— 2

Z m ia n *  m le e z h a n ia
L e k a r z a  c h o r ó b  k o b i e c y c h  i a k u s z e r

dr. Hazimerz P od lew ski
asystent  kl iniki położniczej i by ły  ele\ .*asystent kliniki 

ginekologicznej uniwersytetu Jagie l lońskiego,  
mieszka obecnie 

ulica Karola  L u d w ik a  l iczba 7 .

Sprawdzenie widoczne.
Skoro się raz lozna cudownego skutku s 

użycia C r e m e  S i m o n a  przeciw opierzchnie- 
niu, pękaniu , odmrożeniom i czerwoności, łatwo 

przychodzi przekonanie, że nie 
mą Gold - Creamu skuteczniej­
szego do utrzymania powłoki 
ciała. Pudr ryżowy i Mydło Si­
mona uzupełniają pomyślny sku­

tek. Wymagać p o d p is : Sitnun 
ul. de Proyence, 36, w Paryżu. 
W e Lwowie w aptekach p. p. 
M koTascna Kuckera i Wewiór- 
skiego, w składach perfum  u fry* 
zjerów

z d. 1. kwietn ia  j e . t  do 
n ib y c ia  w „Biurzo dz ien­
ników", w ks ięgarn iach  
i  trafikach. E gzem plarz  

2 0  ct. P re n u m sra ta  k w a r ta ln a  we Lwowie 1  zL, na  
p row incji  z ł .  1 * * 0  et.

Osobom, k tó re  bądź z usposobienia n a tu ra l­
nego, bądź w sKUtek zajęć, zmuszone do aedeu- 
ta, nogo życia, doznają zw ykle zatw ardzenia- 
asilnie zalecam y użycie ziółek C ham barda. 
Przygotow ane ja k  herbata  należy zażyw ać wie­
czorem przed pójściem do łóżka, a w tenczas 
przyw racają  one i regulu ją  iunkcje  traw ienia 
bez potrzeby ca  krótszego odryw ania  sie od 
zw ykłych  zajęć. S k ład  we Lwowie w aptekaoh 
P P . M ikolascba, W ew iórskiego, H ack era  i Skle 
pańskiego. 606
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ZAKŁAD OGRODNICZY we Lw ow ie, ni, K rzy iow a  ]. 16.

P o l e c a  P .  T .  P u b l i c z n o ś c i  p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h :
D rzew a i K rzew y o w o co w e, Drzew a a lejow e, K rzew y dekoracyjne, R ośiioy  w azon ow i  

cieplarniane. — W ieńce i Bukiety z żyw ych  i suchych kw iatów . 1292 1—12

K A R P IE

D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e
p o  1 ’/ ,  centa od wyrazu.

Otworzyć m ający się  z a k ł a d  w o d o *  
l e c z n i c z o - k l i m a t y c z n y  „ M a r -  

J i i w k i *  kolo Lwów* poszuuujo zdolne* 
go k ą p i e l o w e g o  i zdolną k ą p i e l o ­
w ą .  Oferty p rzy jm ują  Zarząd  rea ln o śc i 

B e r tem il jana  B ra je ra  we L w ow ie.

'■ e n t r u l u i s  K t ó r o  S p r a w u n k ó w
/  d la  prowincji .  Lwów, Kopern ika  11.

Q { £  c e n t ó w  p r a w d z i w y  t n r e c k l
C *  r  f e z  w h a n d lu  tow arów  m odnych  
i b ielizny  P a w ia  L a n g n e ra ,  H a lick a
16.

M o t e r j n e z  w  D u b i e c k a  poszukuje 
l l  k o n c y p l o n t a .  Z g ło szen ia  w prost 
z podaniem  w aruuko v. 247

p r z y b y  k u s z o n e  p raw d zjw e  1 k ilo
U  po zł. 1*80, posy ła  R. P i  s k o r a ,  
H a b ry  Cza by. P o sy łk i 5 kilow e franko .

p e d a g o g ,  kończący «tudja, poszukuje 
■ zaraz  lekc ji n a  p rew in c ji w dom u 
obyw atelsk im . W ym agan:a  skrom ne. — 
A d r e s : K onieezuość. A d m in is trac ja .

do zarybiania stawów */4, ‘/2 kilowe 
i narybek po 1 zł. za kilo do na­
bycia. Zarząd Dóbr K r u k i e n i c e ,  

poczta i telegram  K rukienice.

Ha m d el to w a r ó w  d r o b la z g o *  
w y c b  we Lwowie poszuku je  zd 

nego sta rszeg o  pom ocnika. Z g ło iz e t 
poste  re s ta n te  M R. 4». Lwów. 248

Po s z u L u l e  kou cy n ieu ta  młodszego* 
lub ie a n ■ p u lau ta  w ł iżouegc do s t r a w  

spadkowych od 15. kw c iu ła  1892. F r a n ­
kow ski, e. i- n o tłr j  isz w P rzem y śla . 2 5 2

z ł .  1 w i ę c e j  za w yrobienie
w yższej t r w a ł r j  p o iad y  zau fan ia  a d m in i­
s tra to ra  ; lu t r a to ra  i tp . kupieoko  wy­
k sz ta łconem u człow iekow i z r< p re r 'E  
tac ją  i po leceu iam i w śred n im  w ieku , 
zaraz lub później. „A ris lo s"  re s tan te  
Lwów- 253

A g e n ,  i w  poszukuje pew ne tow arzy- 
r \  stwo ubezpi'- >zrń na życie. B liższa  
w adom ość  pod „ Ż re ie  1000“ do Admi­
n is tra c ji.  153

Na jtańsze źródło nabycia  dobrych tow a­
rów korzennych i wyrobów m ły n a r ­

ski, h w handlu Albin:* Soleckiego. 
we Lwowie, ulica W ałow a  1 11.

Q A  m e tr ó w  k a m ie n ia  nod budo-
wę d i  sprzedaniu  na  Żółk iewskiem  

i 1. Z b o ro n s k ^ h  1. s tróż  wskaże.  B l iż ­
szej wiad n o ś " '  udz ie l i  J a n  Spożarski, 
u ’. H a l iaka  1. 20. 249

Po s a d y  n a n c z y c le la  d o m o w e g o
poozuituje b. słuchacz filozofji,  udz ie­

la jący  gruntownej nauki  w p rzedm io tach  
szkolnych. P o S f d k  d łuższa  praktyką 
w swym zawodzie i n der chlubne  św ia­
dectwa. Zgłoszen ia  uorasza  pod l i te ram i 
O. Z. poste rostacte  IY-tów.

Re a l n o ś ć  na przedm ieśc iu  Ż ó łk ie w ­
skiem  do sprzedania,  obejmująca 2 

morgi p rz e i t iz en i ,  dwa fronty,  sk ła d a ­
jąc a  się z budynków mieszkalnych,  s t a jn i  
m urowanej,  wozowni, ogrodów i p l a m  
bu d o w lan eg ' ,  może słuźyi na  większy 
zakład ,  fabrykę, ogrodnictwo lub p ry w a ­
tne  mieszkanie ,  warunki bardzo k o rz y ­
stne. Bliższej wi-.domości udzieli  J a n  
Spożarski,  ul. H alicka  1. 29. 248

p o d o w l t a  f r a n c u s k a  poszukuie 
I \_ ic k c je  za  w i n  i  m ie szk an ie . Z g ło ­
szen ia  pod C. JL w a d m in is tra c ji .  251

i /  a n e j s n o w a n a  n a u e r y e l e l k a  
■Y t a f t e ó w  m oże w yjechać za raz  do 
dom u p ry w a tn eg o  w celu u d z ie lan ia  
lekc ji. Z g ło szen ia  M iączy ó sk a  R yn ek  28.

O c b w e l g b o f e r a  f o r t e p i a n  do
O  wypożycwy
domoś

c z e n ia  za  m ie rn ą  ceną. W ia - 
K urkow a 25 — u dozorcy dom c.

Gdy mi p o trzeba  inserow aó w d z ie n n i­
kach  k rajow ych  lub z ag ran iczn y ch  to 

uskuteczniam  to zawsze p rzez  C en tra ln e  
B ió r-  O głoszeń  Lwów, K op ern ik a .

9 0 0  z ł .  k a u c j i  P o szu k u je  p o sa d y  
jak ie j p rzy  fab ry k ach  jak ie g o b ąd ź  ro d za ­
ju ,  za nadzorcą lu b  za ek sp ed y to ra  przy 
głów nych sk ład ach , lu b  pom ocnika rząd - 
ey przy gospodarstw ie ro ln ic z e m ,|o d ź ­
w iernego liii H au sm eis tra . N a  żądan ie  
kaucje, k tó rej by ta  posada w ym agała , 
je s t  gotów  z łożyć, m a ukończoną 4 tą  k la ­
są n o rm aln ą  z dobrym  postępem  i re sztą  
św iadectw  odpow iednich , żonaty , 37 la t 
m sjący . Może p rzy jąć  także k aw alerską  
posadę odpow ied n ią . A dres J ó z e f  F  U 
S c l s z e w s k t  w  H o r o d e n c e .  254

M ło d zien iec  in te lig e n tn y , dobrze wy­
chow any, P o lak , nauezycie i z zaw o­

du, przebyw ający  na u rlo p ie , poszuku je  
n a t y c h m l a i t t  lek c ji w porządnym  do­
mu na  p row incji na  czas 3—5 m iesięcy. 
N a jchę tn ie j ob ją łb y  lekcję we dw orze. 
P rzygotow uje  ch łopczyków  należycie  do 
parw y — panienkom  i ,ś  u d z ie la  lekcyj 
p rzez c a łą  szkołę w ydziałow ą. Z  p rzy ­
jem nością  u d z ie la  języ k a  n iem ieckiego. 
W y nagrodzen ie  skrom ne — pom yślny r e ­
zu lta t naw et w n a jb a rd z ie j w ygórow a­
nych żąd an iach  zaręczony. — Z g ło szen ia  
listow ne z deoyzją przy jm uje  A d m in is tra ­
c ja  „ K u rje ra  LwowsKiego" ped „ f i r tu s ” 
n a jd a le j do 9. k w ie tn ia  br. 256

Do  s p r z e d a n i a  k a m i e n i c a  dwu
fron tow a i d w u rią tro w a . W arunk i 

korzystne . W iadom ość odzie li pod 1. 33, 
O rm iańska, I . p ię tro . 259

4-klasow ej pzkcły  w N ie p o ło ­
m icach  po leca  gerąco Szanow nym  

Z arz ąd  im D óbr n a  p ra k ty k a n ta  ^ospo 
Ja rezeg o  wzorowego m ł idzieńca, k tó ry  
,'Końe’y ł n r  k o sz t W ydzia łu  R. P . dw u­
le tn i k u rs  szko ły  k rajow ej gospodarczej 
w K o b ie ra icao h  — p o siad a  p rzy tem  je ­
d n o ro czn ą  p ra k ty k ę . 246

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

4 p o k o j e  e t e t .  P o k o j e  k a w a ­
l e r s k i e  w ynajm uje Z a rz ąd  re a ln o ­

ści E m ila  B erto m iijan a  B ra je ra , w go 
dżinach  9 .— 12. i 3 . - 5 .

p o t a ó |  f r o n t o w y  k a w a l e r s k i  od
1. k w ie tu ia  do n a jęc ia . O rm iańska 

33, I . p ię tro . 258

D o k ó J  m eblow any zaraz  do w yn a jęc ia  
1 u lica  K a ro la  L u d w ik a  1. 3. O dźw ierny  
wskaże. 244

O k l e p  obszerny  z oknem  wystawowem  
O  przy  na jg łów nie jsze j u licy  w T a rn o ­
polu do w y n a j ę c i a .  Z g ło szen ia  D r z y j m uje 
K arol Sochaniew icz w T arnopo lu . 223

MARCIN MULLER
G Ł Ó W N Y  SK ŁA D  K A P E L U S Z Y  i O BU W IA  F IL C O W E G O

w e  L w o w ie , u l i c a  H a l i c k a  1. 1 7 .
Płaszcze liberyjne gum owe, czarne i b iałe 12, 15 zł.
Bundy gotow^ z sukna krajowego 30, 35 zł. l ?63 1— 4
Hawploki z pelerynam i z Loden 20, 25, 30 zł.
Płaszcze angielskie w aterproof nieprzem akalne 30. 40 zł.
K am asze i ; ztylpy skórzane w aterproof 3 50, 5 zł.

Ces. kró l. u p rzyw il.

Dw a  m a g a z y n y  w ielk ie  lub na  
praeow nię slbo  n a  s ta jn ię  i dwa duże 

pokoje n a  I. p ię trze  w H ote lu  ang ielsk im  
do na jęcia . W iadom ość b liż sza  u A. L u fta , 
H a licka  7.

IS T -A . P O S T !
zł. ct.

Kawior A otraohański, dobry  i  kilo  7-— 
„ f bardzo dobr 1 n ]2  — 
„ c a rsk i perłowe z ia rn o .  . 1 6  — 

Auohovis, bez ości, puszka . . . — '35 
Tuńczyk w oliw ie „ . . .  —'40
M ararele „ „ . . .  — 59
Sardynki „ 25 ,3 5  ct. i . . . — 45

w pom idorow ym  sosie — '55
bez ości (san s ń retes) — '70 
P h ilip p e & C a n a u d  85 et.

1 '30 i ....................... .... 2'69

— -15 
- • 1 2  

- ' 8  
2'40

Ryby wedzone jako to : Śledzie olbrzymie, szfufca is  ct. Bydlinki Kielskie,
de lik a tn e , sz tu k a  8 c t .  Szproty, sz tu k a  1 i 2 c t .  Pstrąg i wędzone, szt. od 8  ct.

Łosoś, Węgorze i t- p.

żł. Ct.
Homary puszka 79 ct. i . . . . l*3f» 
Łosoś m rrynow any spora . puszka 1 — 
Śledzie B ałtyckie (O stsee) w wiuio, 

m usz ta rdz ie  i w pomidorowym
sosie, p u s z k t ..................................... 1 69

„ „ sz tuka . . . . . .  — '12
Śledzie holenderskie mleczaki szt. — 12

„ Ostsee  .....................— 12
szkockie, duże, p a ra  

„ m arynowane, sztok*
„ z a w ija n e .......................

W ęgorz m arynowany, 1 kilo

p o l e c a  h a n d e l l i  40

ALBERTA SZK0WR0NA
L w ó w , p la c  M a r ia c k i lic zb a  7-

Kt o  m a  d o  n a j ę c i a  d o m  o c z te ­
rech , e w en tu a ln ie  trzech  pokojach  

z rrzyi.T ,leżytościam i i ogródkiem  na 
□ iedalekiem  p rzed m ieśc iu , zech ce  się  
ła sk a w ie  z g ło s ić  do A d m in is tra c ji ^D zien- 
n ika  P o ls k ie g o /

I

n frj, Koferti ręrite , M i  i  irządienies i  bez
i w s z e lk ie  in n e  p r z y b o r y  d o  p e d r ó iy

1312 a o trzym ali w niebyw ałym  w yborze

S. Gabriel &  J. Chlebownik
«* L w o w ie , p la c  H a lick i l. 3.

I

P R A W D Z I W E  W O D Y

są źródła ,  na leżące do rządu francuskiego. 
A d m in is t ra c ja :  8, Boulevard M o n tm ar t re  

w Paryżu .
CELESTINS, L e z ą  żwir w moczu i s ła ­

bości Decherza.
GRANDĘ GRILLE, słabości wątroby 

i n a rząd  żółciowy.
H 9 P I T A L ,  słabości żołądka.

Czerpane pod n a iz o r -m  rep rezen tan ta  
rządo 'e g ' ' .

2 prasy do torfu
jednokonne, mało używane, m a do 

pozbycia 1321 l - f i

Zarząd dóbr Zalesie
poczta  Rzeszów.

PASTYLKI i SOLE NATURALNE
si r / .edawane w pude łkach  m etalicznych 

z pieczęc ią  kompanji .
Cena pudełek : 1 fr., 3 fr., i 3 fr. 

we Lwowie w składzie wód m ineralnych 
P. Mendrochowitza 1 w aptece P iotr?  

1 —56 M ikolascha 520

^  3 B B B B B R 1

Jedynie Restauracja

Haftaly lupka
we Lwowie 1003

o d  r o k u  1 8 5 8  I s t n i e j ą c a  p o sia d a  
v;fs d> s k i td  n a j l e p s z e g o  P I W A  
O B  i ■L I 1 8 K I E G O  i  b r o w a r u  
J a n a  K o t z a  w  O k o c i m i e ,  któro
swą dobroc ią  w szelkie inne p iw a prso- 
w y iiza , jako  też P I W A  L W U W -  
8 K H . G O  z  b r o w a r u  J .  L l l l e n -  
f e l d a  1 8 p .  w e  L w o w i e .  N a j p n t -  
d n ie js ie  p i w o  o k o r l m s u e  k o -  
u t u j e  b i o r ą c  d o  a e m s  9 1  e t . ,  
zaś l w o w s k i  l e ś a k  m a r e e w j  
1 6  c t .  z a  l i t r .  S ług i posyłane do 
tonie po piwo m ają  w j i .z a ó  się  m o la  
b ile tem  n e  dew óa, ie  ptw  i  me~ re s ta a -  
ra c ji  pochodzi, ilu tui i* id row a, sma ąan a
i u in ia  W y  ber po traw  p ie l^ L  U o d w l e n -  
n i e  w y b o r u  c  t l a c z k l  i  in r -  g o rą ­
ce  1 zim ne przekąski śn iadankow a. U ifa -  
g»  sk rzę tn a  i zc te ln a . W szelk ie  ig to -  
szen ia  na  ub iady  w aaonam encie  przyj*.
ii u ję osobiście. P o le ca jąc  się  łaskaw ym  
’ zgiędom  Szanow nej P . T . PublicsnoSci

k reślę  s ię  uu iżonym  s łu g ą

N a i t u ł a  T o e p f e r ,
w łaśc ic ie l re s ta u ra c ji  pod 1. 12, 

p rzy  u licy  T r y b u m a l s k i o j  wo Lwowio.

Y  a j  n o w s z a  p o w i e ś ć

W .  h r .  Ł o s i a
z s e .j i  „Ś w ia t i F in a n s e 1*

Zigciowie f lo iD  Koba et G1
w yszła  w osobnej odb itce  i je s t  do na  - 

b yc ia  we w szystk ich  k s ię g a rn iac h .

Cena 2-ch tom iw  2 zł. 4 0  ct.
Skład  g łów ny w k się g a rn i W . H o sch es 

i Ska  we Lwowie.

e

N i e m a  n i e  p y s z n l e j s i t g e  p r z e *  
c f t r  o b s t r u k c j i ,  h e m o r o i d o m ,  
z ł e m u  t r a w i e n i u ,  b r A k u  a p e *  
t y  t u  n a d  p i e r n i k  k y ą l e n i c z n y

L. Czyńskiago,
w ed łu g  pośw iad czeń  uzdrow ionych  i o rze- 

eseń  lek a rsk ieh .
Do Labyoia L w ó w ,  K raków , P rzem y śl.

W iedeń, P ra g a . 1269 1— 6

Zakład fro te rsk i
Bednarskiego

we Lwowie, Łyczaków 13.
przyjm uje tapuszczanie podług, jako 
też w ycieranie m iesięcznie lub jedno­

razowo.

A  V  I  S  O !  

Najlepsze

do zakładania chmlelarń są tylko 
jedynie prawdziwe i n a jtan ;ej do 
nabycia przez adm inistrację „Saaeer 
Hopfen d- B rauer Z eiłung“ w  Saaz 

(Czechy). 1295 1 - 4

f s z y  s k ła d  d o i o z m
le s s e l s d o r r s k ie j  fa b r y k i

przedtem

S C H rS T A Ł A  i Spółki.
P o lecam y  nasze ekw ipaże, powozy landauzkie , lan d o le ty , eoupó, eaps, m ylordo, 
f  je to n y , dorożki zw yczajne i dam skie, ]«ko też  w szystkie g o sp o d arsi e wózk. lub
ta ra n ta s y  w na jlepszem  w ykończeniu z g w aran c ją  doskonałego yrol u p rzy  bardzo

p rzystępnych  cenach . 1289 1—21

E .  &  J T .  S t r o m e n e e r
S k ła d  p ow ozów , a io d e ł i u p rzęży .

L w ów , u lica  K a r o la  L u d w ik a  lic zb a  5 .

H A I b E L

H E R B A T Y
c h l d a k o * r o a y j 8 k l e j

E D M D N D A  R I E D L i
<oe Lutowie, p ic .' M ar)'tek i lO  

poleca zbioru majowego:
V, b ilo  C o u g o ...................... zł. 1 6 0
,  „ Souohong cza rn a  . „ 2 —
» » „  » *biór m ajowy „ 3-—
„ „ Kaytow czarna . . „ 4 —
■ ■ Wyslewkl herbaolaue „ l -30
■ a W ytlewkl z najlepszych

herbat . . . .  z ł. P R O
Z am ó w ien ia  z prow incji w y se ła  

eie o d w ro tn ą  pocztą. 1015 1— ? 
O pakow ania  sie  n ie  liczy .

♦
♦
♦
ł
♦
ł
ł

Ś w ie ż o  o p n i c i ł y  p r a ż ę ;
S ł .  R o s a o w a k i e g o i  p o ezje .  8 e rja  II. — 16° str. 172. Cena 1 zł.

l e m p i  p a sa a ti. — 16 str . 96. C ena 50 ct.
T egoż a u to ru :

P oezje .  (1886). —  Cena zniżona 1 zł.
Ze ic ic ie k  iy c ia .  W rażen ia  i obserw acje. (1892). C ena 1 zł. 

p T  D o  n a b y c ia  w k s ię g a r n ia c h .  * 1 1

F A B R Y K A  M A S Z Y N  T . B R E D T A  w  O T T Y N J I
(s ta c ja  m iędzy Stanisław orzem  a K ołom yją) przy sam ym  dworcu kolei.

Odlewnia żelaza i bronzu, pracowni* mechaniczna, kotlarnia i kuźnia parowa,
D o z t a r c z a  w s z e l k i e  o d l e w y  *  ż e l a z a  i  b r o n z u .
II  ?«dza gorzelnie ,  browary, rafinerje  nafty , młyny, ta r tak i ,  cegielnie 

parowe, t -uk iow iie ,  fabryki  drożdży i t. p- W y r a bia  wszelkie  a p a ra ty  
z b lachy  ko tla rsk ie j ,  oraz kute kaw ałk i  fasonowe różnych rozmiarów.

R o l f o n  U r t h o l l  
G r o n n o  E r f a h r U f  

O r lg lu a lltA t  
T r e  T o n d o  IV 

f  u t e  I d o o n  
■law  t i r  ] a d « n  A u t l y w  
ł e t k w n ś l g  s u r  E r n l u k w g
, M  B r lu ig .  W u r  o h n ,  V u* 
d a ń *  ‘ n w i r  u n d  atah u a p  
r a i  f  a a  u n d  gla lataglltln aW  
« ■ * " * * .  ra u t. ar ■ *
a a ln  O a ld  a u ra  F a n a ta r  Mar­
a n a . W i r  a l> -« a a it  4 0  g , b *  
• n  im  In  -a rs tu n  -G anatagten 

t k t t ig  unU  g la u b a n  a lrlga  
C ie n n a o b a fl  .  z u  b a n .l i  tar. 
Ca la t  u m . r  O w o U f t .  O r l g l . 
■ a lw n tw a  r t n  f i l r  I n a a r a t *  a r  

, * n a n  u n d  d la  m a r a n .  It r  ■ 
f o l g  r a i  * p r * ‘  h a n d —■> W k lM r  
h a r a u a s u l ln d a n , w a a łfr  " i  j a — 
d a r  I n a a r a r .  s lsH  U. r r lu a m  
a lg a n a n . w o łt lr a r a tn n d d a n a i 
In ta ra a a a  In  arat m t L  -sin a a  
u r  w a n d a n  a o llt a  <uid ln d a a  
a | r  n u r  C o r r a a p a n d a n a  nuM

H n k — n o t e l n  A  V i | l e >  
( O t t o  R a u n )

J. A. Baczewski
I j W  ó  W

poleca w yum ieulią  s ». ą 
lep szą  od K o o  ika

t a r k ę
M a tk a :  M a r k t :

1380 . . z ł. 1-20
1850 . . ,  1 6 0

I -— 1840 . . .  8-50

* zł. — '70
•  »  » —

•  *  •
Potcyiset ceny tą fabryczne, 

w inieście o 20 ct. na butelce
1031 1—?

:  - k O O t K I  B L A N C A i ? d  J
•  N ł^ O D Z ir  J I .  . 7 1  Ei^iENNyrt m

l u n  O
O   o

?cni.4ij,c6 -.-ÓT-nocEB̂ ie „wmoaci j 0j l ! ie i,,,  K

•  U H  fw k i t« ik u tk a jf . w ;;| •» :.»  »■» w« y .tk ic h  r o ś u j u l i  I I H  “
ohorób, n t . n  wywDiuj* suraeuk U odhiU eroy {puchliny, , c tx a n it  Kanaidm hum oru  

r n  d e . ,)  d . j o ś j l ,  p r « Ł w  z tó ryo i i iry k lę  t« l ,zo j e«t iu p ,ł„ ;e b « s k u t» Mn, m  • 'w  C* lo 1  
Z  »01IC (b l ł - i .r .o i) ,  ▼ ic -JC 0 * » iź*  (e ;a /j;A  uptawach), v  J j j in o b » h ź Ć  t i a t r iu .
W  m a n ii nup ilr .i luk c n O -o w , n g u lo r t^ tc i) ,  v  s u c h o ta c h ,  w S r n u ,  o h o an iczn c j 
M  ete- Oltrt.ciatr p o d t j i  o s#  l«k»r»om irodek te r .p e n ty ezny, n«diWyCz»i »ilnv dów>a4Im4<»I. — —«   (! Ar. wcmiaDitniu i..natvfiif7.vi i

a
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A p ro ic w rn ,  p rz t t  A k rd e m ił medyczny r  P aryże, 
t4op tow *oe przez F o r m u łArz ofijiainy fre.ncuzki, lank* 

•lonow ane przez r td ę  M taycss*  w Petersburgu.

r u ram

Piękne wzory dla prywatnych odbiorców gratis i franco.
Księgi w zorów  dla kraw ców  niefrankow ane.

M a t e r j a ł y  n a  u b r a n ia .
Peruvien  i doskin d la  wysokiego k leru , przepisowe m aterie  na uniformy C k u rzę ­

dników , oraz d la  w eteranów , s tra ż y  ogniowych, gimnastyków, Plnryjne, su k ra  b i la r ­
dow e i na stoliki do grv, Loden, t ak ie  n iem zem ak a lu y  na  kurtk i, m aterje  do pran ia , 
pledy podróżne od 14—16 zł. — Kto chce mieć sukno wartościowe, prawdziwe, *rw ,o. 
czysto wełniane, a  nie t a n ią  szm a t ,  k tó rą  każdy kram arz  w podwórzu sprzedaje,  

a k tóra  nie w a r ta  naw et zap łaty  kraw ca, niech się zwróci da firmy ;

J A N  S T I K A R O F S K Y  w  T t e r n ie .
N ieu stan n y  s k ła d  su k n a  z a  m ilio n a  gu ldenów . 

N a jw ię k sze g o  s k ła d u  fa b ry c z n e g o  su kn a  na ko n tyn en cie .
P T 7 0 c f p n 0 * ę i  I P r^B»trzegam tedy P. T. Publiczność szczególniej p rz td  firma 
i  iZ iD o u L U g c b  . k tó re  3 lO-m etrowe odcinki ofiarują. Oszustwo widoczne jest już 
w jednako podanej długości. Odcinki te są  k ra jan e  ze sztuk  niemodnych, wyszłych 
z mody lub niemogących 8lę sprzedać i ten  w ybiórek nie jes t n aw et w art trzecie j 
części kupna. — R ozsyłki ty Iks za  zaliczką nad 10 zł. — franco . —  K orespondencja  

w jęz y k ac h : n iem ieck im , w ęgierskim , czeskim , po lsk im , włoskim  i francusk im .

L , L a r a  P ia s le r  i l a  tn r r s tO ff l
Pew nie l isjrblto d*i»ł»jący 
órode* pr-eclw ■ngnlótKttlii, 
o dd ikom , t. *. twardej ikó* rze na podesiwifl i pięcie, A
prieciw br«dAWk«n i wazulklm twardym na­

roślom skórnym. 
S k a ł e k  p o i 

•14;Do nAbyOia 
w aptekach.

Liczne

d y sp o iy c j i 
w g l t n a y a

- .-r iT a •  r  -~~r i.
-  s a S S a  

^  2 - - 2 I - 2

l i  . ^ 1 V -O® *"2 on n  *** a  I

irt< ,
 i l a d s l c

roA *7>kow yn)
A p tek a

L. Schw enka
^ Z f e l d l l a z  p o d  W le d u le m .

T ylko w tedy  praw dziw y, jeż e li  
- każdy p riiip i„  nźy cia  i  każdy

p la s te r  zaopai zeny je s t  obok „,o- 
m ark a  o ch ronną  i p o d p ii“m : 

*  n a le ży  p rzeto  baczyć  n a  to i f a l B j  f l -  
k ą t y  z w r a c a ć  n a p o w r ł t .

S n  mM
" ■ 2 S Ś  ■S/S 5 w - » |  

S  a  c l

^ Ł l i w r i: i  s i a  .I > i « e--.fe g SS-5 S u -  s SI
3  3 ^  2 ®  Ml . . a  I
ajpHh, * a j

6  0d»bT*,U^i* l,r'» nl" •  E f°  trtanauiiai, Iton.tylHoyi ljmr.'tyeiDych, .l.b jch lub
A  N .-B . — Jo d  a l « i 7.t«go  iub »»r«ut«»0 i . l u . r  j « t  l.k » r- 
-  itw #m  nlRpew.nRm, roidrsŁAaiajęeAm. Jak 0 dow ód oiyatoócl i S j  S

an ten tycm oścl praw dalw yeh p IO U L IK  I ła n C A R D A , ly tg b w  ćr& G M i
nalo ty , n aa z | p lec ifd  n a  s rs^ rs*  i podpis n*M nlnini*Jps7  poJoLsnł 
n ipodu zielonej otykio tr- Ł

A p to k a rz  v  P a r y łu .  HUK B O N A P A R t* , 40, 
WłiTAKOAĆ 811 fAf**E' fT^r'

W P o n ie d z ia ł e k  d n ia  4 . K w ie t n ia  1 8 0 9  o  g n d z . t , w ie c z o r o m ,  
o d b ę d z ie  s i ę  w e  w ła s n y m  lo k a lu  w  S ta rem , ł a l e ś d e

WALNE ZGROMADZENIE
członków Towarzystwa kredytowego dla handlu i przeitTysłu w Starem 

mieście, Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką.

Porządek  d z ie n n y :
1. W ybór R ady  nadzorczej i jej zastępców  (§. 13 etatato).
2. W ybór zastępców  D y rek c ji (§. 25 statutu).
3. W niosek D y rek c ji o zm ianie (§. 9 statn tn).

W  Starem  mieście dnia 30. M arca 1892. 1322 1— J

jTowarzystw o krt dytou e dla handlu i p r z e m y tu  w  Starem  
m ieście, S tow arzyszen ie  zarejestrow an e z ograni* zona Poręką.

ZA D Y R E K C JE -*

Ieak Horowitz Abraham L *mm

Dachówki falcowane.
Zakontraktjw aw szy znaczną ilość 

dachówek falcow anych w Niepoło­
micach na rok 1892, oferuję takowe 
p p . odbiorcom pod bardzo korzy- 
stnem i w arunkam i. 1988 1—12 

P o iiad a m  rów nież  dachów ki f ra n c u ­
sk ie , o ras dachów ki, zw ane „T iłów ka11, 
w yrab iane  w fab ry ce  garow ej obok B ia łe j, 
i to  w yłąoznie  d la  n iżej podp isanej fir­
m y, zak o n trak to w aw szy  ta m ie  cały, i w y­
łąc zn y  wyrób owej fab ryk i na  l a t  6. J ‘- 
łOwka, w y rab iana  z g lin y  j iło w e j, o d zn a­
cza się  w skutek t f is to ś  ;i m ate rja łu  n ie- 
p rzem ak a lo o śc ią , trw a ło śc ią , w ie lką  lek ­
kością, tak  d a le c e , że naw et bndynki 
s ta re , k ry te  gontem , m ogą bez zm iany  
k o n stru k c ji dachow ej tą  dachów ką być 
pokryte, i s ta w ia  m ocny opór p rz ec iw  
m rozom  i śn iegom , zaś k om isja  tec h n i­
czn a  n z n a ła  takow e jak o  n a jlep sze  do 
tyehczas wyi n i a n e  w k ra ju . P o s ia d a m  
dachów ki w ogniu  tero w an e , o raz  rodzaj 
dachów ek, k tó rych  Lżycie w ypada o 10°/o 
tan ie j, sn D eL  k ry c ie  słom ą, posiadam  
ceg ły  ok ładzinow e V erb len d ery . ^ W y r a ­
biam  rów nież ru rk i drenow e do oefiszania 
łąk , w różnych  ro z m ia ia ch , i zn aczn y ch  
ilość  ach . Do przew ozu na  k o le jach  uzy­

ska łem  znaczną  redukcję ko lejow ą

W i k t o r  L u O l i n e r ,
L an c e la rja  w K rakow ie, u lica  D i j t la  53.

P r ó b .  K n e i p p a
o n ń i M  B l z o a  1M 11 e z r s i c s o  ln ia n e g o  ir y t o t n .

R ów nocześnie c iep ło , 
przyjem ne noszen ie , 

zn ak o m ite  n a  pocen ie
8 i«- . >

Jednakow o c iep le ,
p rzy jem ne w noszeniu.

Pierwsza astr. mechan. 
f a b r y k a

trylcotów i bielizny

L K a p f e r e r & G o .
H ien ,

XVII., Ottakringerstr. 20.

Składy główne:
Lwśw: J- D re i le r  i Syn.

„ F. S. B ardasz .
Ja ro s ła w : Otto l i s t e r  e t Comp.
Przem yśl: Ja n o w sb i i S trzyżew ski 
B rody: B Lnuk r.

J e i l f l i e  j r a w d z iw e ,  je ż e li  U e liz n s  nosi podpis icsipdza pruhoszcza.

Kołomyja! W ik to r Sedlaczek. 
Drohobycz: M arjan  B a łan d a . 
S a m b o r: Bukowczyk i M lew ski. 
J a s ło : T . W . B rąglew icz.
S an o k : J .  B arań sk i

Wrbfw; W  lóMiwwiMf. My»fl*UWai u nbMy iMm KraJmU.’ łuiff » * Pmtoui,manii. kPolrtitgo*, H


